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Kroi Humfcert zamordowany.,
Do tej chwili nie nadeszła wiadomość, czy ten 

rewolwer, który zgładził włoskiego króla, t r z y n n la  
ręka  a n a f  c li i s t  y, czy to może rendrtta  pretina , 
czy to miał być „ c ty n “ sekeiarza, czy utopisty', 
czy spełniony wyrok spisku, ak t  m: iciela, czy sza­
leńca, czy tu były motywu „publiczno1', czy pry­
watne, czy sport, czy żakostwo ? Bo już bywało 
wszystko...

I ta l ia  traci dobrego króla. Był konstytucyjny, 
liberalny, cnót monarszych ftfilbn, a życia prywatne­
go bez skazy, był swej ojczyzny dobrym synem i 
pierwszym sługą, był całkiem „nowożytny'1 —  spo­
łecznej myśli oddany, ludzki, dolny.

Był synem króla galcm tim no, k tóry  odbudował 
lllalię, który na kartę  losów postawił wszystko, ko- 
jronę Piemontu i oddawał Italii k re u ,  życie, kraj 
dziedziczny, któremu zjednoczona Ita lia  postawiła o<’l 
Alp po Abrnzy i Sycylię sto pomników, którego 
w Panteonie narodi wym ubóstwia prawie. Był wnu­
kiem króla, który pierwszy zerwał się przecie/ p rze­
wadze \u s try i  z Germanią c"Ią, gdy radyk; lizm lito 
umiał jeszcze zrozumieć, kto odrodzi i odbuduje 
Italię  i mizywał „jego wojnę11 — „wojną kró lew ską11.

Król Hiimbert sam odsłaniał pomniki tym, k tó ­
rych współdziałaniu naród włoski zawdzięcza wszy­
stko. W i k t  o r E  m a n u e I , M a t  z i n , G a r  i- 
b a l d i ,  C a v o u r, to nazwy dla, tych czynników 
narodowego odrodzenia, których liistorya nie roz­

dzieli.
Narodowa dynasty;!, skupiająca na tym kawałku 

ziemi, na którym można było, siły dla odbudowania 
wszystkiego, ruch ludowy, przenikając.* masy, por­
wanie się narodowego impetu przeciw najezdcy, ro ­
zum stawu, co szuka sojusznika, solidaryzuje inte­
res Italii z interesom jednych mocarstw Europy 
przeciw drugim —  tego w szystkiego było pouzeba, 
zeoy I ta lia  odżyła.

Król Hiimbcrt by ł tak  samo1 ja k  dziad i ojciec, 
oddany służbie kraju, na  przedzie w każdej ofierze, 
popularny, ludowy, a przecież zamordowany. I ta l ia  
traci dobrego króla, ludzkość ma jedną  ulainę więcej.

Zbrodniarz ujęty, wnet zapewne będziemy wie­
dzieć „przyczynę*1, Choć dziś już zdaje nam się, zo 
świat cały zgodzi się w tem, że przycfcyna n iedosta­
teczna. Żal nam Italii.

Cokolwiek przyniesie wieść z Monzy, mamy w ra ­
żenie, że wszystko, co pa tr io tyczne, pokryje w Italii 
żałoba. Padali pod ciosem skrytobójcy źli i dobrzy. 
Bywało, że sk ry tobó js tw o  byty jedynym moderatorem 
absolutyzmu. Ale zginął Henryk IV. Ale pada W il­
helm Orański, co mówił: rje  serai totdn m a vie po- 
p u la ire11 na drugi dzień, gdy wydal edykt, że „każde­
mu wiadomo, i ż Bóg nie stworzył poddanych dla księ­
cia, ale księcia dla poddanych11.

A ten nóż, co niedawno utkwił w sercu Car­
nota, syna i wnuka mężów rewolucji, najkonstytu-
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Pomysł konnej ]azdy przy padł tak  gorąco do 
serca Kamili, że usiadła obok matki i poczęła j ą  z a ­
męczać pocałunkami i uściskami, prosząc o kupienie 
czarnego konia z białą s trza łką  na czole.

W pomoc przybył jej Gwidon, oświadczając, 
żc pan Balicki z Olejowa posiada na sprzedaż śli­
cznego, czarnego kucyka* co prawda, bez strzałk i na 
czole, ale za to z bialemi u nóg pecinami.

—  Brawo, niech będzie bez strzałki, byleby 
tylko był czarny.

Słaba, zaślepiona m atka  nie mogła niczego od­
mówić jedynaczce, więc zwróciła się z zapytaniem 
do Henryka, czy konną jazdę uważa za niebezpie­
czną dla kobiet?  A gdy ten przeczącą dał odpo­
wiedź, zgodziła się na prośbę c> rki i upoważniła 
Gwidona do nawiązania układów z panem Balickim 
o kupno czarnego konia dla Kamili.

Kamila podskoczyła u górę i zaśmiała się dzi­
ko, rozkosznie.

Niebawem pożegnał pan Marcin towarzystwo, 
tłómacząc s ię ,  że do rychłego odjazdu zmusza go 
wypadek w domu.

Opuszczając jednak  ogród, mruknął z cicha do 
Gw id e n a :

cyjiiicjszego z prezydentów republiki. A zbrodnia 
nad zbrodniami, bez celu, bez myśli, ani z zemsty, 
ani z krzywdy —  mord tej, co nawet już  nie była 
m atką  cesarzów, a  niosła ty i ko swój smutek i swojo 
zbolałe ludzkie setce, zostawiwszy' korony, splendo­
ry w wiedeńskim Burgu...

Nic, jes teśm y pewni, że liistorya stanie cał­
kiem po Stronia Humberta. Ale I ta lia  straciła  do ­
brego króla. !

A może to „objaw11 smutnych stosunków odbu­
dowanego królestwa. H um bart nie zawinił, a padu 
może jako  ofiara strasznych stosunków materyalny eh, 
szerzącej się nędzy, zatrważających postępów pro- 
lctaryzoeyi w kra ju  o potrójnej przeszłości.

Włosi dawno dostarczają  całemu światu a n a r ­
chistów, ich szty lety  krwawią się w cudzej krwi, 
w Lyonie, czy nad Lcmanera. I ta l ia  przechodzi s t r a ­
szny społeczny proces.

I t a l i a  j e s t  m n ę d z y .  Italia, nie może się 
wyżywić —  ludność lia kilometrze o 27 większa, jak  
w Holandy:, o 44 większa, jak w Anglii! W  dzie­
sięcioleciu 1896—1897  opuściło ojczyznę „na zaw sze11
1,440.000 osób, ‘opuściło ja  nadto 1,170.000, w yra­
żając na oujozdnem w urzędzie chęć powrócenia kiedyś, 
gdy będzie z ezem i o czom. Krocie poszło nadto i nie 
opowiadało się.

Wyssania cudzymi rządy, ogłupiona fanatyzmem 
religijny ai, pan o w aulom absolutyzmu, biurokracji, 
księdza, i mnh ha, foudała i a rystokraty , zeszła, do 
nędzy. W  chwili zjednoczenia w r. 1861 I ta l ia  miała 
3 miliardy długów’ państwowych i roczny deficyt 
500 milionów franków '!

Dziś z olbrzymieli podatków, k tóre  niedawno 
ciążyły nawet na mące do ufoleba, idzie 43 procent 
na spłatę długów, 22 na armię, 10 na ściąganie po­
datków, a dodać do tego pen s ie  spensyoncwanych 
urzędników i oficerów 5 procent — zostaje się dwa- 
d,4eśeia procent całego dochodu z podatków na rza.d, 
adm inistrację , króla, uyploruacyę, sprawiedliwość, 
bezpieczeństwo publiczne, szkolę, kolej, pocztę, t e ­
legraf, rolnictwo, przemysł, handel, sztukę, cele hu­
manitarne !...

Więc nędza. A d /ic je  nauc/y ły  Wiocha być 
dumnym, być wśród narodów cyw iłizow nych pierw­
szym. Niegdyś płacił mu haracz świat —  cezar 
piacit pretoryanów prowincjami świata, weteranów 
trybutom świata, było co jeść i za co się bawić. 
Pracować nauczyła go dopiero nowoczesna nędza.

Nie nauczyło złoto pątników całego świata, ani 
k lerykalnc rządy, ani czcrn iaw a księża, ani v y,star­
czy! na nowe czasy, gdy się rozrodziła  głodna masa, 
a do starych potrzeb najwyższej kultury  przyszły 
wszystkie a sp irac je  nowożytnego człowieka, opty­
mizm i kwietyzm katolicki. ' W Italii ferm ent s t r a ­
szny —  niedawno trzeszczały  rewolwery i karabiny 
policji żuidarmów, W' Mcdyolanie s trzc la iy  arm aty  
do ludu!

I ta l ia  przechodzi wielkie p rzes i len ie ! A że to
i i i  T l •■ u i i w i i r m i r T f i r i i i  — i m i i i  m i i i i t i i w i u h  h i i i     i i h w i m a n a ■■

— Bluchajno: łgałeś, czyś mówił p raw dę ,  że 
karbowa ile złamał nogę?

— Łgałem — odparł Gwidon z bezczelnym 
uśmiechem.

—  Ej, łajdaku, pójdziesz do k o m ó rk i!
—  Ho, bo, wielka liistorya! Prawda, że prosi­

łem s try ja  k ilka razy, aby mię paniom p rzedsta ­
wił, ale stryj nie chciał. Więc przedstawiłem 
się sam.

—  Dalibóg, pójdziesz do komórki.
—  Jeżeli stryj nie przostanio mruczeć, ja , pod 

słowem honoru .zrobię Małgosi takiego figla...
•—- C i i i io  b ą d ź  !
W krótce potem stryj i b ra tanek  odjcch iii do 

G rzędy: jedou n a  bryczce, drugi obok konno —  ale 
już  w zupełnej zgodzie.

IX.
Oświadczyny H enryka i konna jazda Kamili 

pogrzobaiy na razie zamierzony wyjazd Kaszyckiej 
do kąpiel, „między ludzi", dla uspokojenia rozstro­
jonych nerwówa Uspokoiły się one same, bez kąpiel 
z chwilą, gdy nowe dwa wielkie tem aty  zaprzątnęły 
jej głowę, a mianowicie: kamyczek w zareezynor ym 
pierścionku i widok Kamili na koniu. Przed  pałacy­
kiem by 1 wielki klomb w ksztalcm kola, otoczony 
szeroką ścieżką. Po tej to ścieżce, wysypanej grubo 
piaskiem, aby Musi nawet w razie upadku nic stało 
się mc złego, będzie ona hasać na czarnym koniku. 
Rozwiane na  wiatr złote włosy, spięto wstążeczką, 
uczynią z niej tak  niezrównane; piękności amazonkę, 
że trzeba będzie chyba spiowadzić jakiegoś znako-

O G B Ó O S Z E H łlA
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 ii., nadesłane wiersz gar­
mondem 80 b., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 h., najmniej 60 b.
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s ta ra  metropolia cywilizacji, prawa, religii. kultu y, 
piękna, wszystkiego, co ludzkość europejską zrobiło 
Europą i panem świata, to wszystkich oczy zwrócić 
się muszą tam, skąd przychodzi wieść złowroga. 
Mord Humberta. zostanie haniebny na zawsze. Ale 
pytać się trzeba, czy nie stoi w jakimś związku ze 
s trasznym stanem kra ju  i społeczeństwa?

Więc gdy łysnęly te  trzy rewolwerowe s trza ­
ły, to może padło światło na jakieś, czyjeś winy, czy 
zaniedbania, może się pokaże, że ofiarą pada k t  ś 
niewinnie, bo nie przewidzieli inni, nie dopatrzyli. 
W yjdą  może wyraźniej na  wierzch błędy społecznej 
polityki, stosunków agrarnych, brudy i gangrena, 
żrąca kapitalizm, błędy polityki zagranicznej, zam or­
skiej kolonizacji.

I ta l ia  traci dobrego króla. Monarchia iMfcsz 
traci wypróbowanego sojuszniku. Nie 1 'z oh; w j e ­
steśmy, żeby tragedya  z Monzy nie wpłynęła niek •- 
rzystn ie  na przyszłość międzynarodowych stosunków.

Jednym  z powodów fatalnego bilansu handlo­
wego Ita .n  to —  wojua ekonomiczna z Francją,, 
zemsta Krancyi za przystąpienie Italii  do trój przy - 
miorza. Glosy materyainej na tu ry  dawno podkopują 
politykę zagraniczną Włoch.

A nie wolno zapominać, że wioski imslęnc:. 
tronu, ożeniony z córką księcia czaruogór.s J e g o ,  Br n- 
jam iaka  rosyjskiej protekeyi.

Stoimy przed tragedyą, Światem i Izm tyle wy­
padków, a wszystkie takie wielkie, donioMe, że wy­
tchnąć nie daje.

Ostatni, mord dobrego kró la  H umberta, ma 
tło ponure w domu, boimy się, czy me będzie ; o- 
ezątkieui przemian w konstelacyacb polityczny cli, 
k tóre  mogłyby zawazyć w Europie.

Pierwsze lata  panowania.
Jed n a  z najcięższych obwił, k tó rą  w łiistoryi 

swojej przeszły wolne, konstytucyjne Włochy, p rzy­
pada pod koniec panowania W iktora E m anuela  w r. 
1877. A chwila ta  była naprawdę ciężka i złowróż­
bna, gabinet padał za gabinetem, prywata  podnosił 
głowę coraz wyżej ponad publiczny interes, a rząd, 
wierny zasadom konsty tuc ji  coraz częściej w pracy 
swej reformatorskiej spotykał się z oporom swojej 
własnej rządowej partyi. P a r lam en t rozbity na g ru ­
py' i koteryjki, w których wysmażały się rozmaite 
synekury i gabinety, nie mające ani dnia, ani go­
dziny, były bezradne wobec tej ogólnej orgii, k tórą  
sobkowstwo i d ep raw acja  święciły w wyższych mia­
rodajnych kołach.

W takiej chwili zamknął oczy W iktor Emanuel 
dnia 9. stycznia 1878 i pozostawiając rządy synowi 
swemu Humbertowi, który ślubował sobie ani na włos 
nie odstępować od zasady ojca, według k tórej konsty­
tu c ja  je s t  nanrawdę święta.

Z araz  w pierwszych miesiącach panowania 
błysnęła młodemu królowi zwodnicza gwiazda suo-

mitego portrecistę z Wiednia, Berlina lub Paryża, 
aby j ą  uwieczni} i szerszemu pokazał światu.

T ak  mąrzyla  pani Raszycka, zadowolona, że 
doczekała się w codzienncm życiu pewnej odmiany. 
Śmierć Brodowicza przes ta ła  już  niepokoić j ą  po no­
cach. O nieszczęsnym samobójcy nikt w je j  obecno­
ści nic wspominał, więc wyobraziła sobie, że i inni 
zapomnieli o nim zupelnioR •

Tymczasem między szarym proletaryatom ro­
boczym, żyła pa,mięć zgarbionego, posępnego starca, 
z włosami, spadaiącemi srebrzys tą  falą na piccy. 
Jednem u trzym ał on chłopaka do chrztu, drugiemu 
dopomógł do kupienia g ru n tu ,  innego poratowa* 
w chorobie. Z a  spraw ą doktora założył kasę, co 
w niejednej potrzebie wybawiła człeka z kłopotu, 
jemu i doktorowi zawdzięczają ludzie gralińscy szpi­
tal, czytelnię, ochronkę dla s ta r  ów. Ilekroć dawał 
co komu, nic pi.iwił nigdy morałów, nie pouczał 
o wdzięczności i odwracał nawbt głowę, żeby mu 
w oczy nie patrzano, a gdy ju ż  dał, uciekał zaraz, 
nic chcąc sluclmć podziękowań. Takich dobrodziejstw 
prostaczkowie może nie odczuwają należycie, ule bez 
wątpienia długo ej nich pamiętają.

To też nie jeden  ze służby fabrycznej pojmo­
wał boleść Henryka, jakoby własną i s ta ra ł  się oka­
zać młodemu panu współczucie, bądź to usłużnością 
bądź też przyjacielskiem spojiz.cniem. Jedyn ie  lyłko 
w pałacu między paniami panowała ta  sam a, co da 
wniei, bezmyślna obojętność 
chwJowcuu rozrywkami.

gonienie za  drobnemi, 

G. d. a.).

I
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kojn. Miejsce niepewnych 
zajął gab inet Cairoliego, który 
przyszłość rokował nadzieje. A była io chwila, w któ­
rej naprawdę nadziei takich nie mogło być zadużo. 
Reforma wyborcza, której nieodzowiiość dawno już 
uznano, i sanacya opłakanych, prawie ro ipaazli-  
wyeu finansów — oto owe stugłowe hydry, którym 
energiczny i radykalny Cairoli miał poucinać głowy.

Akcya rozpoczęła się od tego, że Cairoli roz­
wiązał parlament, ponieważ nieobdarzeni tekami mi- 
nist.eryalnemi przywódzey lewicy z Crispiin na czele 
i 1 s fo rso w a li  w nim votum nieufności dla nowego 
rządu.' Niedowierzający jednak  parlam ent zniknął, 
nastąpiiy po nim półtoraroczne rozmaite próby, aż 
wreszcie w r. 1880 nowe wybory dały nowe ciało 
ustawodawcze, które już  Cairolienm zaufało.

Po takiem interm ezzo  zabrał się energiczny 
premier do finansów'.

A uczyniono to ta k  dobrze, że ren ta  państwo­
wa, która  w' roku 1870 spadł i do 30, podniosła się 
prawie do pari, bnaus handlowy ogromnie się pole­
pszył, a deficyt w skarbie państw a przeszedł do 
—  trad.ycyi.

Połatawszy tak kieszeń własną, zabrał się na­
stępnie Cairoli do reformy wyborcze). Auspicye były 
dobre, narady w pełnym biegu, słowem Włochy spo­
dziewały się wiele, gdy w tem, j a k  grom z jasnego 
nieba, wpadła do parlamentu kwesty a kolonialna.

Doktrynersko radykalny Cairoli, usiłując pro­
wadzić politykę wolnej lęki, odstryclmąt się od mo­
carstw' tak  dalece, że za jego czasów związek Ita lia  
Irredenta  domagał się całkiem jawnie aneksyi pół­
nocnego Tyrolu i Is try i  wraz z Tryestem , jako  k ra ­
jów' włoskich. Na okupacyę Bośuii przez Austryę 
spoglądano we Włoszech ze źle ta joną zazdrością, 
a całą przyjaźń swoją zwracano ku republikańskiej 
Francy i.

.... Stało się jednak, że młoda ta, a  niewypróbo- 
wana przyjaciółka, skorzystawszy z błahego pozoru, 
zajęła Tunis, który pod każdym względem należał 
do sfery włoskich interesów. Dla "Włoch było to 
niespodzianką wprost deprymującą. W  parlamencie 
zapanowała burza, z której, ja k  pioruny, sypały się 
na głowę nieopatrznego premiera zarzuty  niedbal­
stwa, niedołęstwa i innych mniej pochlebnych przy­
miotów'. Mimo tego jednak Włochy Tunisu nie odzy­
skały, a Cairoli upadł w r. 1881.

Depretis i wyborcza reforma.
N astępcą Cairolego został Depretis, były mi­

nis ter  spraw wewnętrznych, k tóry  natychmiast za­
brał się do rozpoczętej już reformy wyborczej. 
P ierw szą je j  część uchwalono już  w r. 1882, tak, 
że odtąd każdy obywatel włoski, k tóry ukończył 21 
rok ży la, musiał czytać i pisać i płaci! państwowego 
i prowmcyałnogo podaktu najmniej 20 lir, miał 
prawo głosu. W sku tek  tej reformy liczba wyborców 
z 632.000 wzrosła do 2,600.000. Równocześnie zmniej­
szono liczbę okręgów wyborczych do 137, z których 
kuśdy mógł wybierać 3, 4  lub 5 posłów. Po uchwa- 
leniu tej reformy parlam ent został rozwiązany, a 
nowe wTybory (29 paźdz. 1882) według nowoj p rze ­
prowadzonej ustawy dały bardzo znaczną ministe- 
ryalną  większość

Pentarchia.
1 była wówczas chwila, w której zdawało się. 

że Włochy weszły na bitą drogę normalnego roz­
woju, że Depretis stoi na niewzruszalnej, skale, że 
hydr stugłowych już nie ma. P rędko jednak  prze­
konano się, że wszystko to było ty i ko iluzyą. Opo- 
zyeya bowiem, czerpała swe siły w in teresach raczej 
prywatnych, niż państwowych, nie przestawały, ryć i 
jątrzyć. Znajdujący się w gabinecie D epretisa  mini­
strowie Zauardelli  i IłacCarini, sprzyjając  jawnie 
opozycji, ośmielili j ą  do tego stopnia, że w r. 1883 
posypał sie na prem iera  grad  natarczywych a wy­
soce niesprawiedliwych inteipelacy j.

W odpowiedzi na nie Depretis usunął z gabi­
netu obu opozycyjnych monstrów, k tó rzy  połączy li się 
teraz z Crispim, Cairolim i Nicotorą, tworząc sławną 
iv dziejach parlam entaryzm u włoskiego p e n t  a r  c h i ę, 
.u ira  w niedalekiej przyszłości s ta ła  się zarodkiem roz- 
imityeh niepowodzeń i nieszczęść, tembardziej, żo 
Włosi, którzy stracili już dawniej zaufanie do zagra­
nicznej polityki owego rządu, niecierpliwili się teraz 
coraz bardziej dalszą jej bezowocnością.

Sprawa Abisyńska.
Tak więc na spokój Włoch zaczaiła się owa. 

hydra — w postaci kolonialnej polityki, k tóra  w la­
tach 1884 i 1885 zdawała się |>rzcbywać i likiem 
nową fazę, bo Anglicy rezygnowali z Sudanu, a W ło­
chom otwierały się rozmaite perspektywy na zdobycze 
w okolicach Abisynii, które zawistni peularchowic 
jeszcze bardziej rozszerzali.

Minister spraw zagranicznych M am in i, który 
utwierdził sojusz Włoi h z Niemcami i Austryą, po­
stanowił zadowolnić naród i zrobić mu kolonię. W oj­
ska. włoskie zajęły niezdrową Massawę, miliony po- 
s . ły  na broń, a rokowania z negusem Jan em  zawio-
i. y. Zamiast cię* zdobycia kolonii, s tracił Mamini 
t. kę, którą, atakowany coraz energiczniej Depretis, 
ofi&rował Robillantowi. Ale i ten nic; był dosyć szczę-

krok naprzód, a na D epretisa  sypały się interpelecye 
i vota nieufności, które wierna mu par tya  z wielką 
tylko odpierała trudnością.

W reszcie Robillant ustąpił sam, pozostawiając 
Depre tisa  w ciężkich nader opałach, który w żaden 
sposób nie mógł wyszukać nowego ministra dla 
spraw zagranicznych, tak , że wreszcie chwycił się 
ostatecznego środka i zrekonstruowawszy gabinet, 
przyjął doń dwóch pentarchow: Crispiego Zanar- 
delliego (1887).

I znowu uspokoiło się na czas jakiś . W pra­
wdzie od strony F iancyi zaciemniał się horyzont 
wskutek nowego włosko-niemieckiego sojuszu, wpra­
wdzie w samym Rzymie agilacya k lerykalna roz­
p ierała  się znowu na dobre, ale ostatecznie udało 
się uniknąć burzy i uśmierzyć rozbrykanych klery- 
kałow, a w górze zapanował spokoj w chwili wła­
śnie, ldedy Depretis, zmęczony rządam i wiekiem* 
umarł.

Cnspi i Rudini
U steru  włoskiej uawy państwowej s tanął am­

bitny Crispi, rozpoczynając rządy, brzemienne —  
w skandale. Z początku uregulowano kwestyę kolo­
nialną. W rogi Włochom negus J a n  zginął w bitwie 
z Derwiszami (1889), a  następca  jego Menelik za­
warł z Włochami przymierze, tak , że ostatecznie 
udało się tym ostatnim utworzyć kolonię, zwaną 
urzędowo Golonią E ritrea.

Tymczasem jednak  w samych Włoszech za ­
częło się dziać coraz gorzej. Z aża r ta  walka clowa 
z F rancyą , k tó ra  mściła się za trój przymierze, kolo­
salne wydatki na wojsko i, co najgorsze, niesly7- 
ciiana rozrzutność zniszczyły wkrótce to, co zrobił 
Cairoli i Depretis, a  Włochy zbliżyły się znowu do 
finansowej ruiny. Crispi, chcąc się ratować, ufny 
w ogromną większość ministeryalną, postanowił za­
tkać  budżet państwowy oszczędnościami, robuuem i 
kosztem admimstracyi i nowymi podatkami.

Oba jednak  środki zawiodły, a miejsce Crispie- 
go zajął Rudini, oparty na konglomeracie, który 
składał się z centrum, kaw ałka prawicy i części le­
wicy z Pellouxem i Nicoterą na czele. Polityka z a ­
graniczna znowu zapanowała na dziennym porządku, 
a finanse rozpaczliwemi pozostały nadal. Z re sz tą  nie 
zrobił Rudini nie godnego szczególnej uwagi, a w ro­
ku 1889 ustąpił miejsca Giolittiemu, k tóry  powitany 
już  na samym wstępie przez wotum nieufności, po­
słany7 był przez Opatrzność zda się na to Wiko, aby 
ku zgorszeniu całego świata ogłosić w wzburzonej 
Izbie smutny epilog niefortunnej polityki (1893). 
A było nim sprawozdanie zc s tanu B anca R om ana, 
z którego okazało się, że iustytueya ta  ma w k a ­
sie 28 mil. deficytu, a ustawową granicę obiegli not 
przekroczyła o 64 mil. lirów.

Cyfry te  mówią same o sobie. Konsfcrnacya i 
bezradność zapanowały na całej Inni, a, opuszczony 
prze* Giolitticgo posterunek zajał znowu Crispi, 
uważany za jedynego człowieka, kto iy  może jeszcze 
uratować Wiochy.

Znowu Crispi
Restytuowany premier zabrał się do pracy b a r ­

dzo energicznie. Powstanie sycylijskie uśmieizyl 
ogniem i mieczem, z którymi w s i a ł  tam generała  
Morra di Lauriuno, anarchistów, którzy wykonali 
zamach na jego śyete-, ok ie łzaal lmdzw yozajuemi 
ustawami karnerui, a w kilka miesięcy potem roz­
wiązał 271 towarzystw  socyu! i stycznych w calem 
królestwie, tłumiąc w ten sposób wszelkie niezado­
wolenie i energicznie zaprowadzając „porządek*.

Mimo to wszystko jednak niezadowolenie 
i nieporządek zostały, czogo najlepszym dowodem 
był deficyt \Goski, k tóry w r. 1894 wynosił luwno 
177 mil. lir. Nie pomogły nic podwyższania podat­
ków, obniżanie odsetków od renty państwom ej i t. p. 
środki, skarb  miństwa robił ciągle bolcami, a gdzieś 
w dali gromadziły się nowe chmury, z których Gio- 
iitti w dwa la ta  później wydobył potężny grzmot 
przeciw Cri.spiemu, wywołując skandal bankowy w no­
wej poprawnej edycji.

Panowanie bagnetów.
Kryzys ekonomiczna tymczasem dosięgła szczy­

tu. Crispi utracił energię i wiarę w siebie, tak ,  że 
wreszcie ustąpił, robiąc miejsce znowu Rudiniemu, 
który7 jednak nie rhcia! brać na się < dpowiedzialno- 
ści Zii i Oj co miało być w niedalekiej przyszłości 
odpowiedzią zgłodniałego ludu na bez.ecny wyzysk 
kapitalistów i niesłychanie wysokie cła zbożowe.

Soeyaliści bowiem i iwpi.blika.uio nie zasypiali 
spraw y.

Nastąpiły znano zaburzenia w A neonie, Toska­
nie i Liguryi, a dnia 6 maja wybuchła wielka rewo- 
iucya w' Medyolaniu. Generał B a ł a  Beccharis k rw a ­
wo 'przywrócił porządek na unć&ch loinburdzkiej 
Stolicy, a  Rudini, nic chcąc, zgodzić się na gwałto­
wno środki tłumienia społecznego ruchu, jmdał się 
do uymisyi. U steru państwa s tanął wówczas gene­
rał Pclloux, który rozpoczął rządy z bagnetom 
w' ręku, przeprowadziwszy dla siebie na r  >k je len

ustaw ę wyjątkowa, niszczącą swobody obywatelskie 
pud pozorem zwalczania „przew rotu11.

Rok minął, apety t wziósł, rząd  zapragnął 
ustawy wyjątkowe zaprowmdzić na stale. Powstała  
obstrukeya, rząd nadużył swej władzy, oktrojr.jąc na 
podstawie dekretu królewskiego wyjątkowe ustawy. 
Król Humbert po raz  pierwszy oustąpił od konsty­
tucyjnej zasady

Zwycięstwo dobrej sprawy.
Ale nie minął role a rząd włoski przekonał się, 

że czasy szczęśliwe despotyzmu niepowrotnie minęły 
Rozpoczęły się kompromisy. W iosna bieżącego roku 
nie zas ta ła  już ani ow^go osławionego dekretu k ró­
lewskiego, ani generała  Peliouxn. Czerwcowe wy­
bory postawiły na Monte Oitorio 200 opozycjonistów 
przeciw 300 miiiisteryalnym. Król Hum beit otworzył 
nową, rokującą dolire nadzieje sesyę parlamentu 
podniosłą mową tronowę, w której na końcu powie­
dział : „W  dniu najcięższej żałoby po śmierci wiel­
kiego króla mego ojca, przyrzekłem dowieść W io­
cho.., że konstytucya icli nie zgiuiu.

Moją rzeczą je s t  dotrzymać tego śwdętego przy­
rzeczenia i bronić tej in s ty tuc ji  przeciw wszelkiemu 
inebezpieczeństwm; waszą rzeczą, panowie, je s t  dzia­
łać tak, aby naród nie przestai  was uważać za na j­
dzielniejsze narzędzie swrngo wzrostu i podniesienia".

Tak  po laz  ostatni ofieyalnie powiedział ów 
ukoronowany szczery przyjaciel i żarliwy obrońca 
swobód obywatelskich, nie wiedzą", że w sześć nie­
spełna tj'godni padnie ofiarą zbrodniczego zamachu, 
k tóry znowu nad biedną ojczyzną Garibaldiego za­
wiesił ciężki, tajemniczy i złowróżbny znak zapy tania.

Nowy król.
Z dniem dzisieiszym wstępuje na tron włoski 

W i k t o r  E m a n u e l ,  książę Neapolu. Urodzony 
w Neapolu dnia 11 listopada 1869 r., liczy obecnie 
młody król niespełna la t  31. Ożeniony je s t  z księżni­
czką czarnogórską Heleną, czwartą z izędu córką 
księcia Czarnogóry Mikołaja. Małżeństwo to, wywo­
łane prawdziwem i gorącem uczuciem miłości, co tak 
rzadko zdarza się tam, gdzie polityczne rachuby głó­
wną w matrymonialnych sprawach odgrywają mię, 
sprawiło swego czasu w całym świecie wielkie w ra­
żenie. Związek ten doszedł do skutku 24 paździer­
nika 1896 r., w czasie, dla Włoch baruzo kry ty­
cznym. Kraj, toczony nędzą, naród wyczerpany nie­
szczęsną wojną z negusem abisyńskim, Menelikiem, 
pokój jeszcze nie zawarty7, a  tys ią fe  rodzin bądź 
opłakują s tra ty  ukochanych, poległych w wojnig 
bądź w niepewności oczekują losu blisko 2.000 jeń ­
ców, pozostających w niewoli u Menelika.

Mimo tak  niewesołe okoliczności, towar zyszą m 
zaślubinom młodej pary, lud włoski z wrodzonym mu 
temperamentem i zapałem południowców, powitał go­
dy weselne zakoMianej pary książęcej.

Księżniczka, obecnie królowa Helena, słynąca 
z niezwykłej urody, młodszą je s t  od swego małżon­
ka  o cztery lata, urodziła się bowiem 8  stycznia 
1873 r. w' Cetyni:. Chrzest św. według obrządku 
rzymsko-katolickiego, przyjęła. 2 października 1890 r. 
Młodzi małżonkowie zamieszkali w Neapolu.

l llody król znajduje się obecnie w podróży na 
wschód, a, w drodzo zapewne już  dosz li  go wieść 
o tragicznym zgoni® ojca, co spowoduje natychmia­
stowy1 powrót króla  W iktora  Em anuela  do kraju.

Królowa - wdowa.
Owdowiała wczoraj w tak  okropny sposób kró­

lowa wioska, M ałgorzata K a ry a  T eresa  Joanna, byia 
zarazem kuzynką, swego małżonka. Urodziła Się 
20 listopada 1851 r. z ojca ks. Ferdynanda, księcia 
Genui (zmarł w r. 1855) i księżniczki saskiej E lżbie­
ty, liczy zatoń, obecnie la t  49.

Duia 22 kwietnia 18GS zaślubiła ówczesnego 
następcę tronu włoskiego Humberta, a w dziesięć Jat 
późnić] wlożvła na swą skroń dyadem Królewski, 
który d/.iś ■mienił się dia niej w c.erniową koronę.

Anarchiści.
Pióro wzdryga, się pized opisem okrojmych 

zbrodni szalu anarchistycznego. Nie minęło 2 lata 
od pamiętnego duia wrześniowego, jak Luigi Luclie- 
ni utopii sz ty le t  w szlachetnmn sercu cesarzowej 
Elżbiety. W żywej pamięci stanęły na wiadomość 
o zamordowaniu króia  Humberta, anarchistyczne 
zbrodnie, dokonane w ostatnich lu tach: zamordowa­
nie cesarzowej Elżbiety, zamordowanie prezydenta 
Carnota, prezydenta ministrów C!uiovns del Castiilo, 
w' pobliżu Sk Sebastiano, bomby rzucane w teatrze  
Dyccnm w Barcelonie, P a . i ż u .  w Cafe Terminus, 
w' re s ta u ra c j i  Yery, na bulwarze Magenta, na piacu 
w Chicago.

Spoleczoństwm walczą z anarcliizmom, który 
w swych sz n lo n y h  zbrodniach pizynosi hańbę cywi 
lizacyi spóiczo.sućj —- lecz walczy befcskulecznie. 
Nie ma w h i  s t o r y  i ś w i a t a  przykładu, zęby 
w krótkim stosunkowo okresie kilkunastu lat dopu­
szczono się tylu, z Suką metodą i systematycznością 
obmyślany, h zbrodni.

W alka  podjęta je s t  nie z królami i panującymi, 
których anarchiści skazali na śmierć, lecz z pań­
stwowym ■ społecznym porządkiem, z oluumyni sta.-

a sezon wiosenny s B l a ie n jc’ w g / k  u n ie , B a t y s t y. Z e p ln r y  
j  j ł  I  i ^ U i I  t o i l e  P e rk a t e .' S a ty n  y  / m ym  o d  > t i  e jsr: f  
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nem i ukształtowaliiem życia kulturncgo i towarzy­
skiego, które ma być zburzone.

J e s t  to zupełnie zrozumiałem, że po takiej 
zbrodni anai elastycznej budzi się uczucie zemsty i 
odwetu, znadiodzi swój wyru z w piśmie i słowie, 
żąda głośno kary i obrony przed powtórzeniem ta ­
kich herostratov yeti czynów.

Quel chmmaije, gid on ne p w sse  pas lu i (Lu- 
cb&ai) conper le coup — krzyczał rozjuszony tłum 
po zbrodni genewskiej.

I  jak  zawsze, tuk  i te raz  w obliczu obrzydli­
wego m orderstwa, popełnionego przez szalonego zbro­
dniarzu, podniosą się glosy, żądające nie ukarania 
zbrodniarza, jako jednostki, lecz wytępienia ruchu 
wolnościowego, oskarżonego przez kosmopolityczną 
reakeye o ] redukowanie takich okropnych czynów.

J a k  zawsze, tak  i te raz  trzeba  przypominać, 
żo zbrodnie anarchistytyczne lęgną się w anormal­
nych stosmiKach społecznych, w złym systemie wy­
chowawczym, w epoce upadku ekonomicznego i ety­
cznego.

Kiedy cesarz Wilhelm woła w Bremoihaven do 
wojska, wysyłanego do Chin:

Pardon nńrd m ch i gegebm. Gcfancjene werden  
niehl gendhrl, fiih r t eure W a ffm  so, dass a u f  tau- 
send Jahre lnnaus k d n  Ghincse es wagi c.inen 
Deutschcn schech anzusehen.

Kiedy z najwyższego miejsca, ubóstwia się 
silę i przemoc, kiedy się wysławia Hnnnów i króla 
Etzla, kiedy się publicznie zachęca do pastwienia, 
kiedy się sztucznie hoduje fanatyzm barbarzyńców' — 
jakże  się dziwić, że do słabych, mało odpornych, 
łatwo zapalnych umysłów desperatów- społecznych 
znajdują przystęp  tc barbarzyńskio nauki fanatyków 
krwi i mordu.

Anarchizm jest  wytworem dzisiejszego zauar- 
chizowanego społeczeństwa.

Szukać przyczyn, s k ą d się rodzi i dlaczego 
p o w s ta je — je s t  rzeczą  socyologów. Nie pora na tein 
miejscu nad tern się zastanawiać. Zawiodłoby to nas 
do wniosków, których nie chcieliśmy wyciągać.

Pozostanie to smutną ironią dziejów, żo trzy  
strsnły szalonego straceńca w Monzy, przebiły pierś 
szlachetnego króla włoskiego w dniu, w którym 
w Brcmerhaven wołano pamięlne słowa:

Pardon w ird  fiich t gegeben.

Sanacya ogólnego Związku
dla hodowców i handlarzy bydła we Lwowie.

Wczoraj odbyło się walne zebranie członków. 
Przewodniczył prezes rady nadzorczej Mieczysław 
lir. Borkowski —  uprawę zdawał wiceprezes p. Sę­
kowski. Sprawozdawca w wywodzie jasnym, wyezer- 
jpu jacyin, bez ogródek, podniósł, że towarzystwo, 
'które w kraju  rolniczym ma bezsprzecznie najzupeł­
n ie jszą  iacyę  bytu, zawiązane zaledwie przed dwoma 
jlaty, w skutek niedołężnego kierownictwa dotychcza­
sowego, popadło w- zawiklania finansowe, z których 
dwa są wyjścia: konkurs lab sanacya, zmianą sta- 

;tutu, zarządu, ofiarą materyalną rady nadzorczej i 
członków tow-arzystwa pospiesznie i energicznie prze­

prowadzona. O twa wda konkursu odradzał sprawozda­
wca. gdyż grzechem byłoby uśmiercać myśl, k tóra  
je s t  zdrową, dla kra ju  pożyteczną — a tylko nie­
dołęstwem zarządu została wypaczoną. R ada nad­

z o rc z a  postanowiła udzielić g w aranc ji  zobowiąza­
niom tow arzystw a — a członkowie jej subskrybo­

w a l i  fundusz gwarancj-jny w kwocie G6.000 koron. 
'Rada nadzorcza nic zapoznaje, że dalej nie można 
prowadzić interesów towarzystwa, w sposób dotych­

c z a s  praktykowany-. P rzedstaw iła  zatem walnemu ze­
b ran iu  następujące wniosk i:

1) postan awia się, izby zarząd  na razie nie za­
wierał żadnych nowych interesów, lecz bez udziału 
dotychczasowej dyrekcyi, pokończył in teresa  poza- 

yyierane;
2) postanawia s ię ,  iżby syndyk tow arzystw a 

z całym pospiechem przeprowadził zabezpieczenie 
wierzytelności towarzystwa, nie przedsiębrał jednak  
ostatocznyc-h środków ogzckucy inycli, lecz pi zez po­
wolno ściekanie wierzytelności, ułatwił dłużnikom 
wykonanie ich zobowiązań;

8) wybiera się komisyę z 8 członków, k tóra  ma 
przeprowadzić z którąkolwiek z instytucyj finanso­
wych rokowania, iżby przez nabycie Interesu handlu 
bydła w Krakowie, z prawem Odkupu tegoż, dostar­
czyła towarzystwu potrzebnych funduszów na spłatę 
jego długów.

Po żywej dyskusyi nad tymi wnioskami, w k tó ­
rej zabierali głos pp. adwokat dr. Włodzimierz Kru­
siński. ks. Puzyna, Hubner Salomon i inni —  po 
zgodnem podniesieniu, że opinia kraju  w pierwszym, 
a interes liod.aYeów bydła ł członków towarzystwa 
w drugim rzędzie wymaga utrzymania towarzystwa 
i jego rozwoju —  walne zebranie uchwaliło jedno­
myślnie powyższe wnioski sprawozdawcy rady nad­
zorczej

W dalszym ciągu posiedzenia zdał spraw-ę 
z badania rachunków Towarzystwa Roman ks. P u ­
zyna. Zaznaczył on, że Towarzystwo straciło co 
najmniej 200.000 koron —  a stiaciło dlatego, bo

dyrekeya bądźto udzielała kredytu na interesa, które 
nie leżały w statutowym zakresie działania —  bądź 
też wbrew refereneyom udzielała pojedynczym człon­
kom kredyt nadmierny. Jednem u z członków udzie­
lono kredytu przeszło 40.000 koron, chociaż za- 
siagnięte reforen ye opiewały na 8000 koi on. Innemu, 
który miii! realności wartości 28.000 korcu, udzie­
lono kredytu przeszło 40.000 kor. Kto był sprawcą 
takich nieprawidłowością referen t dociec nie mógł, 
dyrekeya bowiem nie udzieliła mu dostatecznych wy­
jaśnień.

Po sprawozdaniu zabrał głos dr. W . K r  o s i ń ­
s k i ,  a wyraziwszy swoje zdumienie, juk  w ciągu 
dwóch la t  ostatnich, w których przebyliśmy tyło, 
tak  ciężkich ciosów moralnych i n n te rya lnych  w na- 
szgm krajow-un życiu ekonomiczncm, jajc można 
było towarzystwo, na odpowiedzialności trzykrotnego 
udziału członków' oparte, t.akiemi co najmniej lokko- 
myślnenii operacyami narazić na tale wielką stra tę , 
jak można było zapoznawać doniosłość dla finanso­
wego życia stowarzyszenia na zasadach ustawy
0 towarzystwach zarobkowych i gospoda,rczych opar­
tego i w taki sposób wypaczaebezsprzecznic bardzo 
doniosły interes handlu bydłem postawił następujące 
w n io s k i :

1) Walno zebranie Towarzystwa wybierze z po­
śród członków swoich, do zarządu nienależącycli, ko­
misyę z 4., k tóra  z całą ścisłością, gruntownie i bez­
względnie zbada całą dotychczasowa, dzi ilalność To­
warzystwa.

2) Komisea wybrana zda walnemu zebraniu 
najdale) do i 0  października b. r. sprawozdanie ja-me 
ze swoich badań.

3) Komisya wybrana wyjaśni, czy i kto z za­
rządu ponosi winę z&wikhui i ewentualnych .strat 
towarzystwa i jakie  kroki przeciw winnym przedsię­
wziąć należy.

Wnioski powyższe przyjęto bardzo życzliwie, 
a w dyskusji  podniósł członek Towarzystwa p. Tadeusz 
Oj i e ń s k i ,  iż nie pojmuj*, dlaczego dyrekeya na cię­
żkie zarzuty przez sprawozdawcę Romana ks. Puzynę 
podniesione, nie stanęła  już przed walneui zabraniem 
z materyalem, wyjaśniający ni rzecz całą i wykazują- 
ją c jm  przyczyny zawiklań.

Takie zachowanie się dyrekcyi powinno było 
wzbudzić u członków towarzystw a zupełną nieufność 
do niej. W iceprezes p. Sękowski oświ idezył ze i r a ­
da nadzorcza utraciła  zaufanie do dyrekcyi i dlatego 
postanowiła usunąć ją od zawierania dalszych in te re ­
sów na rzecz Towarzystwa.

Wybrano następnie komisyę, przez dr. Krosiń 
skiego proponowaną, a w skład jej weszli pp. T a ­
deusz Cieński. Roman ks. Puzyna, Salamon Hubner
1 Markus F as t .  Po wyrażeni i przez walne zgroma­
dzenie uznania radzie nadzorczej za subskrybowaną 
gwarancyę GG.000 kor. Mieczysław lir. Borkowski 
zamknął takowe, podnosząc, i:7 członkowie dyrekcyi 
pp. dr. Balaban i Lis uskarżali się przed nim czę­
sto, iż trzeci członek dyrekcyi na jej posiedzenia 
nie przybywa — zaczem mają bardzo wielkie u- 
trinlnioiiia w sprężystem  prowaazeuiu interesów to ­
warzystwa.

Z przebiegu obrad walnego zebrania czerpiemy 
nadzieję , że byt tow arzystw a będzie matowanym, 
a nadto wykryje się czy uieprawńllowości w działa­
niu zarządu, czy tez nieszczęśliwe koneksye handlo­
we sprowadziły zawiklania, które  omal lr.e.śeiągnęly 
nowej klęski moralnej i niateryalnej na nasz kraj.

Ogólny Związek dla hodowców i handlarzy by­
dła założony został w r. 1898 jako  stowarzyszenie 
z ograniczoną poręką. Należał do Związku stowa­
rzyszeń  zarobkowych i gospodarczych.

Członkami dyrekcyi byli:  dr. Henryk W ielo­
wieyski, Leon Lis i dr. W incenty BaliaL.n .

W eprawie bifcliatek.
Pod tym tytułem wszczęto w łamach Słowa 

Polskiego nader pożyteczną dyskusyę na tem at we- 
wnętiznego urządzenia  naszych bibliotek uniwersy­
teckich.

Ponieważ wiem z doświadczenia, że szanowna 
R e d a k c ja  nigdy nie odmawia w swem piśmie gościn­
ności dla Słów wyjaśnienia, zwracam się z prośbą 
o umieszczenie następujących kilku uwag:

Sprawa ta  je s t  obecnie bardzo żywotną, gdyż 
z wybudowaniem nowego gm&cliu dla, biblioteki każdy 
potrzebujący je j,  gorąco pragnie, aby powstanie go­
dnego przeznaczeniu przybytku na poaneszezenie bi­
blioteki zaimcyowalo zarazem nową erę dla sposobu 
korzystania z n i e j ; każdy bowiem, który kiedykol­
wiek szukał pomocy naukowej w murach bibliote­
cznych, przyzna z ochotą , żc wewnętrzne flreąd»CT 
nie biblioteki, a więc legulamin te jże  koniecznej 
wymaga reformy.

Nie mogę się zgodzić z zapatrywaniem p. Ko­
walewskiego, że ten sposób objaw iauiS pragnień wie­
dzy „proszę mi dać coś traktującego o Szekspirze... 
lub coś o Zoli“ me zasługuje na uwzględnienie i że 
dla takich pracujących „właściwie miejsca w biblio­
tece nie ma

Są to może trochę jednostronne i niesłuszne 
zapatrywania. P rzyjąwszy bowiem żo najbliższą 
styczność z t ą  skarbnica, wieday mają słuchacze uni-, 
wersytetu, którym dopiero studya aKudomickie otwie- 
ryją szerokie pole wiedzy wyższe!, łatwo zrozumieć, 
źu młodzi ci ludzie bez ścisło wytkniętego kierunku 
dla dalszych już fachowym studyów, muszą s ję w g a ­
łęziach nauki rozpatrzeć, zanim się pewnej z nich 
poświęcą, a powyższa ogólna prośba niotylko całkiem 
je s t  natura lną , ale daje  dobitny wyraz potrzeine ludzi 
wykształconych piko kierowników biblioteki i między 
innymi stanowi także  powód, że od kiorownikóY/ tych 
wymaga ustawa najwyższej w 'tępnej kwabfikucy1' tj. 
stopnia, akademickiego.

Zdaje mi się, że to posłannictwo kierowników 
bibliotecznych jest najszezylniojszom z ióżnm-nkich 
zawodowych ich zadań, oni bowiem mogą łączyć bez- 
kiorunkowo nici szlachetnych i ambLtnych popędów 
młodocianych i wiązać je  na polu pracy naukowej w 
jednolite struny, które  wydać m ają  ów akord postę ­
pu wiedzy, będącego jedynym celem i chlubą każdej 
A lm ae M otris.

W tym kierunku bibliotekę lwowską można za ­
liczyć do b a r d z o  szczęśliwie obsadzonych. Mając 
przez la t  kilka do czynienia z kierownikami jej, za­
stawałem zawsze szczerą  chęć pomocy,, niezwykłą 
w naszych publicznych bezpłatnych instytucj ach uprzej­
mość i w tym względzie chętnie do uznania przez 
p. Kowalewskiego wyrażonego się przyłączam.

Na tom jednak  kończy się dobra strona bi­
blioteki.

Głównym błędem je s t  oczywiście nędzne po­
mieszczeni o; ale wobec budowy nowej już w naj­
bliższym czasie, ten wz dąd  w djskusyi odpada.

Drugi z poprzednim w związku stojący, jest o 
wiele przykrzejszym dla przeciętnego burnącego wie­
dzy śmiertelnika..

Oto wypożyczanie książek  do domu.
Pod tym względem galicyjskie biblioteki przy­

pominają wędrowne muzea, w przeciętnym bowiem 
stanie taka  olbrzymia ilość książek pokutuje w do­
mu pożyczających, ze wstąpiwszy do wypożyczalui 
na trzy  kartki złożone do pudelka zamówień, i a 
dwie z nich „co najmniej" dostaje się odpowiedź 
sakram enta lną: „pożyczone!" co na zwykły nicbiblio- 
teczny język  przełożone, znaczy tyle, co znane try- 
wialno-serdeczne pozdrowienie: Bądź zdrów! a jak  
ci czego potrzeba, to sobie k u p !

90 pre. płoszących odchodzi z Biczem, a owa 
reszta 10 prc. nie daje za wygranę i tu korzysta ­
jąc  z niewyczerpanej grzeczności kierownika na po­
dium, po dluższem szukaniu między setkami rew er­
sów dowiaduje się o miejscu przebywania książki. 
Lizie poLem do owego pożyczającego, którym w 3/r 
wypadkach je s t  profesor, no i... dostaje  książkę.

Każdy zrozumie, że tego rodzaju trudności 
zwalczyć można tylko zc znacznym nakładem dro­
giego czasu.

Że tak  jes t ,  a nie inaczej, wiem z doświadcze­
nia, gdyż zmuszony systemem do naśladowania in­
nych, trzymałem nieraz książki po dwa i trzy  mie­
siące w domu. Je s t to  błąd a błąd takiej doniosłości, 
że wobec tego działalność biblioteki i jej zdolność 
do wypełnienia swego wzniosłego posłannictwa są 
cieniem tego, co być powinno.

Ponieważ pracowałem pół roku w bibliotece 
wiedeńskiej, jakkolwiek wstręlncm jest, popularne u 
nas powoływanie się na przykład niemiecki, w ni­
niejszej sprawie trudno mi tego porównania umknąć.

Tam pożyczenie dzieła do domu je s t  z. takimi 
c-aiitelami i trudnościami połączone, że już  dlatego 
samego przeciętny pracownik wcale się do tego nie 
uciekn, zwłaszcza, że nadzwyczajny spokój, mimo 
obecności 400 osób równocześnie pracujących, czyni 
wypożyczanie do domu zupełnie zbytecznem.

Na taki system, ja k  galicyjski, może sobie po­
zwolić biolioteka, mająca po 2 lub 3 egzemplarze 
jednego dzieła i zatrzymując stale jeden, inne do ’ 
domu pożyczać.

(J nas szkodliwy ten system tak  się rozwiel- 
możmł, że naw et t. zw. łlandbiieher  czyli leksykom 
naukowe cale tomy czasopism różne kwestye a na­
wet gałęzie nauki obejmującą w domach leżą tygo­
dniami, uniemożliw miąć nieraz liajeleiiientaniiejszą 
rzecz, t. j. przegląd literatury odnośnej kwestyi opra­
cowywanej.

Zgodzą się ze mną wszyscy współcierpiący, że 
czas już najwyższy, aby usuwając ten system, otwo­
rzyć zastawione groblami koryto nauk; a uszczerbku 
w tern nikt nie poniesie, skoro będzie mógł w no­
wym gmachu ze spokojem i większą naw et nieraz 
wygodą, niż w domu, odnośne dzieło wykorzystać.

Sądzę, że czas wypożyezeira, możaaby ograni­
czyć wygodnie w miejscu na 3 dni, a na urowiiioyi 
na tydzień bez wszelkich wyjątków. O . '„wujący 
kwestye spodyulnc dziel , 'n igdy dłużej, jak  powyższj 
czas me potrzebują ,  a autorowie systemów całych 
powinni mieć własne biblioteki.

'  Adyunkt sąd. di Hofmola z  Kralc u:a.

askie damski 
i dziecinne

rrtm idUsoriMi
poleca w wielkim wyborze

W ty ^  t
Lwów, ulica H alicka 1. 29
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K ro iu k a  <m m sćow a
lipce

Ipnacogo Lej. — Jcmylyanri 
i>udzime 4  minut 40, z^cliód o god2 .

ttu  ero.
( — 81 iipca Wtorek,

— Wschód słońca o 
minut 31

— O godzinie w pól do o wieczorem w teatrze nr. Skarbka: 
„Sposób na mężów".
Bibliotekę bezpłatny otrzymuje każdy p re ­

num era tor  Słowa Solskiego. Dla wygody czytelników 
i na ich liczne żądania, zmieniliśmy dotychczasov, 4 
formę dodawania codziennie arkuszów, które gubiły 
się i niszczyły, i będziemy przesyłać prenumeratorom 
naszym  z b r o s z u r o w a u e  t o m y  w formie książok.

P ierwszy tom UKaże się w połowie sierpnia i b ę ­
dzie zawierał początek znakomitych prelekcyj naszego 
wieszcza narodowego A d a s i a  M i c k i e w i c z a :  „O li- 
te ra tu ize  s łowiańskie j11.

Z Tow arzystw a dziennikarzy polskich. 
Reskryptem z dnia 6  lipca rb. namiestnictwo zatwier­
dziło s ta tut Towarzystwa, uchwalony na waluom zgro- 
inadzouiu w dniu 27 m a ja  rb. W myśl §. 13. wkładka 
ln.esięczna wynosi sześć koron. Postanowienie to obo­
wiązuje od dnia 1 sierpnia rb.

f  Ludwik Goidenthal były starszy inspek­
tor kolejowy, długoletni prezes To w. politechnicznego, 
ostatnio zaś członek honorowy tegoż Tow., zastępca 
dyrektora krajowego biura kolejowego w Wydziale 
krajowTym —  zmarł wczoraj u igle we Lwowie. Zmarły 
1 ieszył się nadzwyczajną sym patyą w szerokich kolach 
towarzyskich i byI pow ag i  w swoim zakresie. R. j. p.

M a t u r y .  Ustne egzaminu dojrzałości rozpoczną 
się w terminie je siennym :

W gimnazyum św. Ja ck a  w Krakowie (popraw­
cze) dnia 18 września br., trzeeiem w Krakowie (po­
prawcze dnia 19 wrześn a br., św. Anny w Krakowie: 
n) poprawcze dnia 2 0  września br., b) cale dnia 21  
września br., akademickicm we Lwowie (poprawcze 
i cale) dnia 19 września br., drugie-m (niemieckiem) 
wrn Lwowie, (poprawcze i cista) dnia 17 września br., 
czwartem (oddział równorzędny) we Lwowie (popraw­
cze) dnia 17 września br., Franciszka Józefa we Lwo­
wie (poprawcze własnego zakładu i cale) dnia 19 w rze­
śniu b. r.

W szkole rea lne j:  we Lwowie dnia 13 września 
b r , w Krakowie dnia 17 w rześnia br.

Abituryouci gimtiazyow z językiem wykładowym 
polskim, którzy m ają  składać egzamin poprawczy z j e ­
dnego przedmiotu, u p ragną go składać we Lwowio, 
m a ją  się zgłosić w biurze kierownika oddziałów równo­
rzędnych czwartego gtn.nazyum.

Abituryenci, mający składać cały egzamin dojrza­
łości we Lwowie, w kaucelaryi dyrekeyi g inm a.yum  
Franciszka Józefa.

Wszyscy inni abituryenci w7 kaucelaryi dyrekeyi 
jednego z wymienionych powyżej zakładów, najpóźniej 
do dnia 4 wrześn.a  br.

R u c h  k o l e j o w y .  Dyrekcya kolei państw, 
w Stanisławowie donosi nau i ;  W skutek usunięcia przer­
wy w kiloniotrze 2 7 '3  pomiędzy Bolechowem a Doliną 
ustało 27 iipca przy pociągu 1. 1212, przesiadanie się 

imtób i przenoszenie pakunków przez to miejsce, a trwa 
lakowe nadal ty lico w kilometrze 2G7,  pomiędzy S ta­

n is ław o w em  a Ciężowein. VV nocy 28 lipca 1111 29 hm,
;został również ruch pociągów osobowych 1. 1215 i 
1218 pomiędzy s taoyam i: Boleuhów i Kałusz przywró­

c o n y ,  zaś 29 lnu. Zfstai szlak Doliiin-Wygoda dla ru ­
chu ogólnego, jakotoż część sziaku Stryj-Stauisluwów, 
od Ciężowa po Bolechów dla ruchu towarowego iia-
uowo otwarty. ....

Czytelnia dla szwaczek. Towarzystwo 
„Szkoły ludowej-,  mające w całym ki aj u kilkadz usi it, 
a w samym Lwowie 4 filie czyi. Kola, rozwija się 
nader  pomyślnie, a działalność jego, to szereg  nader 
pożytecznych, „organicznych"1 w dobrem znaczeniu te ­
go wyrazu prac i przedsięwzięć. Z sprawozdania Kola 
IV, złożonego zarządowi głównemu, dowiadujemy się, 
że Kolo to założyło czytelnię dla szwaczek. Lokal 
czytelni znajduje się w szkole ludowej przy ulicy Or­
miańskiej 1, 28 i otwartym je s t  dla publiczności każ ­
dej niedzieli przed południem. Pierwszy rok istnienia 
tej czytelni wykazuje żywy ruch, ja k  świadczą nas tę­
pujące cy fry :  Wypożyczono w ty 111 czasie tomów 18(14 

i z tego dla dorosłych 900 tomów, dla młodzieży 904 
tomów, gdy zaś wypożyczających byle 117, przeto 
przypada na jedną  osobę 17 tomów.

Według zajęć było w ypożyczających: szwaczek
49, uczenie kursów dopełniających 57, typografka 1,
1 introligatorka, 1 panna sklepowa, 2  nauczycielki pry­
watne, 5 innych, z czego wynika, że czytelnia słu­
żyła tym właśnie sferom pracownie, dla których książ­
ka  je s t  często niedostępną.

Wreszcie urządził zarząd dla swych czytelników 
kilka odczytów, a to o Ujejskim, Kościuszce, powsta­
niu listopudowem, Mickiewiczu, o P.i.,..iie, o pow sta­
niu Kościuszkowskiem i td.

Zarząd „Czytelni" stanowią pan ie :  Rozalia Wit­
k o w s k a  jako przewodnicząca, Marya Uugarowa jako 
[zastępczyni i Marya Rehmauowa jako sekre tarka,  oraz 
panie: W anda Nittinanowa, Helena Dybowska, Marya 

■Mossoczowa, W anda Wieczontówna i Marya Weksówna. 
[Paniom tym za systematyczną i skuteczną pracę uale- 
• ży się szczere uznanie i podzięka.

Dary w książkach złożyły pan ie: Rehmanowa, 
Ungarowa, Nittinanowa, Juroszy iiska, Zj gimmtowiczo- 

;wna i Mossoczówua.
Czytelnia dla pracownic igły, tych białych mu 

rzynów pracy, je s t  iustytucyą, zasługującą na najsei-  
deczuicjrfze p jparc ie  ze strony społeczeństwa, a gdy

znalazły się nsżhy dobrej woli, któro ofinrnwTiły pracę 
swą —  winny s:ę znaleźć i mkde . c o  poprą rzecz p ię ­
kną nmtoryaluie pr; 7, dary w książkach. ryscy*-,.•»•-

Czytelnia liczy wszystkiego 512 dzieł —  i po­
trzebuje koniecznie zasiłku. Baidzo pożadnao by były 
dary w powieściach i opowiadania di history znyeh.

Poparzenia. Kucharka. C ha Borkowska obla­
ła  się wczoraj ukropem i ciężko poparzyła. Towarzy­
stwo rntuukowe udzieliło jej pierwsz.ąi pomocy.

N a g ł ą  ś m i e r c i ą  zmarł wczoraj na posterunku 
s łużbowYin,  robotnik kolejowy Leon Marcinkiewicz, na 
dworcu dawniej czerniowieckim. Pogotowie ratunkowe 
stwierdziło śmierć skutkiem ataku serca, a  polująca 
na seusacyę gawiedż brukowa głosiła z tej okazyi po­
tworne wieści o wypadku na kolei.

Samobójstwo. Dzisiejszej nocy rzucił się t. z, 
geschiitzYormeister Krim er z 3 piętra budyuku koszar 
F erdynanda  na bruk i znalazł śmierć na  miejscu.

P i e s  p o d e j r z a n y  o wściekliznę pokąsał wczo­
raj dziesięcioletnią sierotkę, Genowefę Taras. Pogoto­
wie Tow. ratunkowego wypaliło je j  i opatrzyło rany 
na ręce i nodze.

Rabunek. W sobotę p 0 g. 12 w nocy napadł 
jakiś  rzezimieszek na powracającego do domu Maksyma 
Narepeehę, w ulicy Zielonej tuż przed dworcem budo­
wlanym miejskim i zatkawszy mu us ta  obił w okropny 
sposób.

Po przeszukania i wypróżnieniu kieszeni, uciekł 
rzezimieszek, pozostawiwszy swą ofiarę na chodniku, 
skąd zabrał go polieyaut i odwiózł do Towarzystwa 
ratunkowego.

Przewieziony do szpitala Narepacha, zeznał, iż 
w napastuiku poznał znanego aw auturn ika  Karola 
Chyrowsidego.

„Za drągiem" rogatki Żółkiewskiej,  prócz 
licznych pobić i pokaleezeń, ztorturowano formalnie 3(1 
lat liczącego krawca, J a n a  Jaworskiego. Tow. ra tun­
kowe opatrzyło mu dziewięć ciężkich ran  na  gło­
w ie ,  zadanych rozmaitemi „narzędziam i" i ranę k łutą 
na  ręce.

Stan powietrza, w południe wskazywał ter­
mometr -j- 24° li.

Kronika krajowa.
Z K rynicy donoszą: Czterdziestu ośmiu ucze­

stników zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w K ra ­
kowie przybyło onegdaj do Krynicy. Na stacyi w Mu­
szynie powitał ich komitet,  który się zawiązał celem 
przyjęciu gości. Z Muszyny przybyli goście do Krynicy, 
gdzie ich powitali protomedyk dr. Moruuowicz i kiero­
wnik kryuiekiego zakładu zdrojowego p. Mravinesies. 
Wieczorem lekarze tutejsi wydali na  cześć gości ban­
kiet, następnie odbył się bal w sali balowej domu zdro- 
juwego. z a b aw a  udała się świetnie.

Zwiedzano zakład zdrojowy, poczem po mszy św. 
nastąpiło odsłonięcie pomnika ś. p. dr. Józefa Dietla, 
wskrzesiciela Krynicy. W uroczystości tej wzięły udzi il 
tluiny bawiących tu kuracyuszy. Między uczestuikami 
byli bra t i bratanek ś. p. dr. Dietla. Następnie przy­
byli do nas goście zaproszeni zostali na obiad, dany 
przez zarząd zakładu. Podczas obiadu wzniesiono sze­
reg- toastów. Przyjęcie gości było bardzo serdeczne i 
wywiozą oni z Krynicy mile wspomnienie.

Z R a d o e h o m e c  Otrzymal i śmy list, zaopatrzony 
podpisami kilkunastu włościan, w którym ci, jako oj 
oowie dzieci, uczęszczających do sz ko ł y ,  składają s e r ­
deczne podziękowanie s z cz e g ó l n i e j s z e j  patronce s zkoi y,  
li rabinie Otyldzie Stadnickiej z Krysowie. Pani ta, obe­
cnością swoją na  popisach, oraz obdarzaniem dziatwy
pilniejszej —  jedna  sobie ogólną sympatyę, a lud oko­
liczny garnie się do niej z wielką ufnością. Takich
opiekunek —  więcej !

Worochta, 28 lipca. Dnia 2(1 bm. udhyio się 
tutaj przedstawienie amatorskie pod dyrekeyą bawi ą ­
cego tu {>. Aurelego Urbańskiego, w któreiu udział 
brało wyłącznie towarzystwo z „Jasne j  P o lany 11 pen- 
syonatu paui Jordanow ej. Dochód przeznaczono 1111 bu­
dowę miejscowej kaplicy i kolejowej kolonu wnkacjj- 
nej. Pięknie udekorow aną salę g im uastycz’ ą kolonii 
zapełniła szczelnie doborowa publiczność. P rzedstaw ie­
nie poprzedziły produkcyo m uzykalne na  fortepianie i 
Skrzypcach, wykonane z niezwy kłą p rec y z ją  przez am a­
torów. Eurzę oklasków wywołała gra  n i  fortepianie 
pani hrabiny N. Nastąpiła sztuczka F redry  sy na „Przed 
śn iadan iem 11, w której przodow szystkiem nadzwyczaj 
u ta lentowana ani itorka. w roli Anielki mistrzowska i 
wdzięczną g rą  zachwyciła słuchaczów. W skład pro­
gramu westda jeszcze komedya Madoyskiego .Ciocia 
Fem cia" ,  w  której rolę tytułową i niezwykłein clia- 
rakterystyczuem  zacięciem i dy s ty n k c ją  odtworzyła 
zwyż wspomniana amatorka. Inno role nie pozosta­
wiały rówhaeż nie do życzenia. Z przedstawienia osią­
gnięto 100 kormi mi budowę kaplicy i 50 koron na 
kolonie., Po przedstawieniu odbył się w Jasne j Polanie 
wieozór, który skończ; 1 się biarym m azurem  o godz. 
6  rano; tańce prowadził z werw ą student uniwersy­
tetu p. G.

D e p u t a c y a  m  N o w e g o  S ą c z a  była one­
gdaj na  audyeiicyi u v,icoprezydenta kraj. Rady szkol, 
dra Dobrzyńskiego z prośbą 0 utworzenie z początkiem 
b. r. szkol, semiiiaryum naucz. męsk. nie w Starym, 
ja k  je s t  w projekcie, ale w Mowym Sącza. Rada miej­
ska nowosądecka uchwaliła ua ten cel ofiarować bez­
płatnie budynek i ewentualne adyutum  na utrzymanie 
tegoż. Dr. Bobrzyński odmówił jednak  prośbie s tano ­
wczo, motywując odmowę tern, że obecnie E.ida szkol, 
powzięła zam iar  kreować r-owe seininarya wyłącznie 
p o  M n i e j s z y c h  m i a s t a c h ,  by dać możność sy­
nom mniej zamożniejszych rodziców kończenia średnich

studyów i w stan nauczycielski wnieść większy pro­
cent osób, mających bezpośrednią styczność z ludem, 
którego wychowanie później w ich ręce powierzą.

Wobec tego utworzenie semiiiaryum naucz męsk. 
w Starym Sinzn nie ulega już żadnej  wątpliwości.

Na dochód dotkniętych powodzią. Tow a­
rzystwo im. Tadeusza Kościuszki w Przemyślu urządza 
we czwartek dnia 2 sierpnia 1900 w sali teatru le­
tniego ua zamku, jirzedstawienie amatorskie. Odegraną 
będzie poraź, d r u g i : „Wicek i W acek", komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego. — _

Lubień 29 upca Mimo snustoszema. jakie 
stworzy! pożar, a larm ując w ten sposób zwykłych gości 
Lubienia— następnie mimo braków w niektórym wzglę­
dzie, tyczących się, niezupełnego jeszcze wykończouia 
robót około urządzeń kąpielowych, sezon obecny do­
pisał w  całem tego słowa znaczeniu, gdyż bawi tam 
o wiele więcej kuraeyuszów, niżli lat ubiegłych. Szcze- 
gólmejszem leż powodzeniem cieszy się życie towarzy­
skie, bawią się jak  mogą i tak Przed dwoma tygo­
dniami zawitał do Lubienia dyr Barącz Na Wieczorki 
jego zjechała się w obfitej liczbie okolica, powodzenie 
było zatem znakomite. W ubiegły czwartek urządziła 
koncert p. Bohussówna, odnosząc również sukces pod 
każdym względem —  wczoraj zaś, urządziło grono ku­
rac juszów  koncert, na dochód pogorzelców Lubienia.

Że czysty dochód z koncertu bvł dość pokaźnym 
(274 kor.) nic w  tem uadzwyczajuego, skoro w tym—  
brali czynuy udział na  estradzie komitetowi p p . : poseł 
Wachniauin, dyr. Gall, Webersfeld E. i w. i. Zaś czę­
ścią adm inistracyjną zajęli się gorliwie pp. Sklepińscy. 
Sala była też wypełnioną po brzegi —  po koncercie 
bawiono się ochoczo, tańcząc do późna.

TięJiopisóii’ r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
A g e n t ó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nic w p r o s t  z  u d m i n i s t r a c y ą  p r z y  u l i c y  
( J h o r ą ż c z y z n y  l- 17 .

A u  w s z e l k i e  z a p y t a n i a  odpow iada adm inistraeya tyl­
ko po olizym uniu 10 h. marki lub karty  korespondencyjnej.

P r o s i m y  o w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó t c ,  o r a z  o n a l e p i a n i e  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o  tc yc h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  p r e ­
n u m e r a t o r ó w .

„II p ó ł c i e n iu ,i.  Taki tvtul nosi świeżo wy7dany nłkla- 
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. ROs­
s o w s k i  e g o . (8U str. 254. — Cena 1 zlr. 50 ct.) — Tegoż au­
tora powieść zży c ia  dziennikarzy pn. „ M o ja  c ó r k a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach

P a n o r a m ę  l l a c ł a w i c  na placu powystawow ym  zwie­
dzać m ożna codziennie, za zm io n ą  oplutą wstępu po 25 centów 
od osoby, a  w grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby

Z m a r l i :
W  Gleichenbergu: General kawaleryi ks. Eugeąiuss Tliurn- 

Taxis, w 36 roku życia. W r. 1366 byl 011 komendantem dywi- 
zyi kawaleryi we Lwowie.

W  Zagrzebiu: PrezyJent slowiaiiskioj akademii nauk Jó­
zef Torbor.

l i e p e )  t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
AVe wtorek Ul bm.: „Sposób na m ężów", operetka w •« 

aatach z balotem, Marsa i H eneąuina, przekład polski Adolfa 
Kitschmana. Akt I. pt. Mąż nad przepaścią Akt JI. W gardero­
bie artystki. Akt III. „En petit comite". Akt IV. W szystko dobrze.

C a b r y e l s k i  (Krżysztofóry, Krakówj
.sprzedaje nowe fortepiany od zlr. 3 0 0 ,  nowe pianina 
od zlr. 2 0 0 ,  nowe harmonie od zlr. 5 0 .

Zwracamy uw agę, że pojedynczych arkuszy 
z „Biblioteki Słowa Polskiego''1, 1110 posyłamy. Można 
nabywać tylko każdy zbroszurowiiuy tom z osobna.

Panów adwokatów i le«.arry, tak ze 
Lwowa, ja k  z prowine.yi, upraszam y w ieb własnym 
interesie o łaskawe podanie nam swych dokładnych 
adresów, a to celem pomieszczenia .eh w „Kuiendu.zu 
Słowa Polskiego", który pojawi się z druku z końcem 
sierpuia br.

D c  n a b y c i a  w Adn1i11ist.rae.yi Słowa P o 1 kiego 
następujące dzieła i broszury. Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las- ,  tomów 2. Cena G kor. Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „Moja córka". Cena 2 kor. 50 bul. Stanisław 
R o s s  o ws  ki .  „Psyche" zbiór poezji.  Cona 3 kur. 
A l i g a  r -S o 11 a n .  „Panna  Smkierozauka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne R os ji" .  Cena 1 kor. Z 111 o g a s, „B a ick o w se j  “ 
Cena 5 kor.

o b c y e n  stromi.
Pomnik (8-ladstone’a. W Ateuaoh mistąpiic ' 

odsłonięcie wobec królestwa greckich, całego dworu, 
ministrów, dygnitarzy, świata uczonego, geimroliiyi i 
tlumow publiczności pomnika dla wielkiego szermierza 
wolności ludzkiej, Giadstone'a. Pomysł \v\szedł z łona 
senatu uniwersyteckiego w Atenach i sięga jeszcze 
18-83 r. Sk-fntlid przy niosły 45 .000  drachm. Biusj nad­
naturalnych rozinintów, uderzająco podobny, wznosi się 
ua skromnym m asywnym postumencie. Pomnik j e ń  
dziełem artysty  greckiego, Yitalisu. Ofiarą Gludstonehi 
padł jednał, rektor dzisiejszy u 11 i v,e: syto tu ateńskiego, 
Alcybiades Krassus, który za swą niezręczną w j w ę  
inauguracy jną ,  naszpikowaną niepotrzebnie aiuzynmi 
polity eznemi, musiał —  poduć się <ło dymisyi.

s ia d y  Andrćego. Coraz mniej prawdopodo­
bieństwu mają wszelkie wiadomości, peryodycz.bo do­
tąd powtarzające się o Andreem i jego towarzyszach. 
Dla ścisłości jednak  w ypada zapisać nowy fakt z dzie-’. 
dziuy tych przypuszczeń. Według wiadomości z K ana­
dy, Iudyauie znaleźli tam balou Andićego wraz z jego 
mieszkańcami. Telegram  mianowicie, do nowojorskiego 
dziennika S u n  z fortu Williama w prowiucyi kauadyj-



h ! itjj 0.:'a;h> *.vysUiSf<". ;v,y, «T( iń.i, żo bufi. o Fł; Iyna 
•uh v. i-tsii-; r. napoi u., ł * G/cząiht linio ni i i zwiał, i 
• dwó li u.ę,:4 $'t; i .  Trzeci męzcjfy m a  zyl jeszcze, ale 
■ by 1 Z'i;u?!ice wyczcr; auy ; p r os i  on L u ly a n ,  nby polo- 
ż li ki os jogo' ż> -,v i >\\i co też uoa/nili.  Urzędmey 

T.oin;ńttiji iu.fi.-ońshiej s%4ss%, ze były to istotnie resztki 
■wyprawy Andieego.

Podarunki ślubne ofiarowane ks. Maksowi 
lindeósiueinu i księżniczce Maryi Ludwice kuinberlaudz- 
k :ej były bardzo liczne i kosztowne. Cesarz niemiecki
ofiarował młodej parze wspaniały serwis ze swojej fa­
li iy iji poneiauy  ; lir. Scliutoinburg w imieniu brunświ- 
okiego strona,ctwa welfiekiego sre |  rną żardyuierkę. Ze 
skk-lok obywateli Hanoweru zaku[ńono oykl obrazów 
oicjnycli, p zedstawiających widoki utraconej ojczyzny 
rodziców oblubienicy. Przyjaciole hanowerscy ofiarowali 
także srebrną zastawę stołową Ks. Marya lianowerska 

bdarzyla pannę uiiodą garniturem turkusów z brylan-
u .n i ,  ks. Wilht Im budoński dał je j  złoty wachlarz,
wysadzany drogimi kamieniami. Oblubieniec ofiarował 
dwie wspaniałe brosze brylantowe; rodzeństwo panny 
młodej cenne przedmioty do codziennego użytku w s a ­
lonie; babka królowa Marya hanow erska srebrny s e r ­
wus do herbaty. Księstwo Yorku przesłali srebrne ko­
sze do owoców; krewni z dworu duńskiego obdarzyli 
pannę młodą klejnotami.

Gołąb pocztowy. N ew-Yorl H erald  donosi, 
żo gołąb pocztowy, wypuszczony 10  b. ni. o godzinie 
4 1/* rano w Bordeaux, tegoż duia o godz. 8  m. 2 0  
wieczorem przeleciał na miejsce przeznaczenia, t. j. do 
Liwerpolu. Skrzydlaty goniec zrobił 5S5 mil w 10 godz. 
Je s t  szybkość niebywała dotychczas.

Straszne upały panują w Nowym J o r k u ; tem ­
pera tura wynosi 96 st. F. w cieniu, ulice zamiendy 
się w istne piece, a nieustannie prawie kursują po 
nich karetki odwożące ludzi, porażonych od słońca, do 
szpitali, które są  przepełniono chorymi tego ro d za ju ; 
nadto zdarza się po lt» do 2 0  wypadków na dobę od 
porażenia, a  ofiarami są tu przeważnie dzieci. Konie 
padają tuzinami, wśród psów zaś wybuchła epidemia 
wścieklizny — i pomimo, że polieya zastrzeliła już 
mnóstwo tych zwierząt, nie ina duia, żeby kilkanaście 
osób nie zostało pokąsanych. Ludzie sypiają na da­
chach, albo nad brzegiem rzeki pod gołem niebem. 
Takie same wiadomości o niesłychanych upałach 
nadchodzą z Bostonu, Filadelfii, Waszyngtonu —  
oraz innych miast w Stauaeh wschodnich i środko­
wych.

Dobroczyńcy. Imnresario  Schiirm nnn, który 
swego czasu obwoził Adeliuę Patii po świecie, opowia­
da w swych pamiętnikach o fakc ie ,  juki mu się zda­
rzył w Paryżu. Przyjechał on tam ze śpiewaczką, któ­
rej kontrakt z nim opiewał,  że bez jego zezwolenia 
nie może ona nigdzie występować. Pewmego dnia miat 
SchSrman wizytę trzech panów, którzy zaopatrzeni 
w polecenie bardzo wpływowej osoby, prosili go o po­
zwolenie śpiewaczce na  udział w przedstawieniu na  cel 
dobroczynny, mianowicie na korzyść szpitala. —  „Cel 
ten —  odpowiada Sclnirmann —  byt mi bardzo sym ­
patyczny i przyzwoitem, nie też zauważyłem dobrze 
nazwiska tych trzech panów. Wszyscy oui należeli do 
rzędu bogatszych finansistów wszyscy milionerzy i 
wpadło mi na  myśl, że możeby coś więcej dla szpi­
tala wytargować. Oświadczam im wtedy, iż Adelma 
Fatti bierze za wieczór 10.IKK) fran.,  ze j a  zarabiam 
5000, że dalej s tracę drugie 5000 fran. przy nas tęp ­
com przedstawieniu. Muno to nie cofam mego zezwo­
lenia, ale stawiam warunek. Wezwałem mianowicio pa- 
nuw z komitetu, ja k  powiedziałem samych milionerów, 
a było ieti w tym komitecie czterech,  aby złożyli na 
szpital taką sam ą sumę, a mogę zaraz ozuaczyć dzień 
i godzinę przedstawienia...  Ledwie skończyłem, wzięli 
di panowie za Kapeluszu i opuścili mój pokój, nie 
mówiąc ani słowa —  i co więoej, nie pożegnawszy 
śtę wcale ze mną. Nigdy więcej ich nie w idziałem<l.

Z K roniki wypadisow Ze S tavanger  dono­
szą, że podczas zabawy w lesie na  wysepce Usk za­
łamał się prowizoryczny most przystaniowy. Kilka­
dziesiąt osób wpadło do wody, osiem zaś utonęło.

Wypadki podczas jazdy samochodami zdarzają 
się coraz częściej. W pobliżu Tours maszyna uderzyła 
o wielki kamień, przuwrociia się, a  pasażerowie, pań­
stwo Develde, ponieśli śmierć na miejscu. W kilka 
dni później, nieopodal Saii.t-Cloud pod Paryżem  zabił 
się 27 - .e t j i  Jltkób Eiisseu przewróciwszy się z sam o­
chodem.

Gwałtowna burza zrządziła wielkie spustoszenia 
w Ju tlauay i wschodniej.  Dziesięć osób poniosło śmierć 
Cd pioruuii, liczba ranionych je s t  bardzo znaczna, 
mnóstwo budynków zgorzało.

Olbrzymi pożar szerzył się w kopalni Levant du 
Fićnu w Mons, Ogień powstał w magazynie drzewa. 
Fo kilkugodzinnych usiłowaniach zdołano pożar u m ie j ­
scowić, kilkunastu górników poniosło ciężkie rany od 
oparzenia. Straty obliczają im 200 .000  fr

O m e n tE . r z .e  ryb. Z Woroneża piszą do je d n e ­
go z pism w arszaw skich:

Chcąc się przekonać, że całe nadbrzeża Donu i 
rzek do niego wpadających są cm entarzyskami ryb, 
< jsć rzucić okiem na miejsca uczęszczane przez ryba­
ków. Te brzegi zawsze są pokryte martwym zaryb- 

Jkiem, wyrzucanym z sieci i tu guije ou, roznosząc na 
dalo..ą przestrzeń woń zabójczą.

v lększa część rybaków dońskich łowi ryby sie­
ciami gęstemi, a  niemi wyławia uietj Iko drobne rybki, 
iaie nawet i najdrobniejszy zarybek. Gdy siec wyciągną 
•z wody, zawartość je j  wyrzucają na ziemię i czynią 
iprzesiąd, co połów przyniósł. Jeżeli złowiło się wiole 
jryń większych, s tarannie je  wybierają, pozostawiając

‘•t

mak? rybki na żer psom i p takom ; jeżeli zaś ryb wię­
kszych nic mu, to porzucają tylko zarybek.

Gdybyśmy przypatrzyli się s tarannie , to jirze- 
konamy się, że jeden  połów przynosi k ilkaset rybek 
maiyeh i zarybku, a kilkanaście lub kilkadziesiąt sieci 
marnuje tysiące i dziesiątki tysięcy nieraz bardzo cen­
nych ry b ;  w ten  sposób wiele gatunków ryb tak po­
szukiwanych, wygiuęlo już  doszczętnie. S tarsi rybacy 
unikają zgubnych siatek gęstych, ale w iększa część 
nie zw raca na to żadnej uwagi, a nawet m a pewną 
uciechę, patrząc się na męczarnię konających bez w o­
dy maiycti rybek, p luskających się po piasku na brze­
gu rzeki.

To cmentarze rybne, naszem zdaniem są na jw a­
żniejszą przyczyną wyniszczenia ryb w Donie i jego 
dopływach, a tem < samem zmniejszenia się rybołów­
stw a w całej okolicy. Koniecznem byłoby opracowanie 
środków przeciw takiemu rabunkowemu sposobowi ło­
wienia ryb, bo inaczej w niedalekiej przyszłości bę­
dziemy mogli doczekać się tej chwili, kiedy mieszkań­
cy naszej okolicy zupełnie pozostaną bez tego sina 
czuego pożywienia, a wówczas zapózno już będzie po­
dejmować jakiekolwiek środki przeciw temu.

Ek^centrycTność am erykańska. Ramie 
dc Reoues ogłosiła se rj  ę ciekawych artykułów o ekscen- 
tryczuo^ci, ja k ą  się odznaczają córki miliarderów am e­
rykańskich. Telegramy M orning Leadera  doniosły pe­
wnego dnia, że trzy panienki, należące do najlepszego 
towarzystw a nowojorskiego; p. Elżbieta Vuu Buren, 
Ludwina Yan Buren i Józefina Reynolds, powzięły 
szczególną myśl poprowadzenia pociągu pospiesznego. 
Panie te objęły rządy palacza i maszynisty, wypie- 
szezonemi swemi rękam i rzucały węgle pod kocioł, 
kierowały szybkością i dawały hasła i sygnały. Oryginal­
ną podróż zaczęły od stacyi Arcansas-Cuy, a za trzy­
mały pociąg w Oklahoma, u jechawszy 300  mil angiel­
skich (480 kilometrów). Pociąg biegi z szybkością mili 
aug. na  minutę czyli 8 G kilometrów na godzmę. Jeśli 
się zważy, że tor, po którym się pociąg posuwał z bły­
skawiczną szybkością, należy do najniebezpieczniejszych 
w catej Ameryce i że na tej właśnie drodze najwięcej 
zdarza się katastrof, musimy przyznać, że mtode am e­
rykanki dały dowód m ezwykłje odwagi.

Znaczna kradzież klejnotów popełniona 
została w tych dniach u pani Ludwiki Mantę, siostry 
Edm uuda Rostnnda, autora „Cyrana de Bergeraca" .  
Złoczyńcy wtargnęli ao zamku pp. Manto w Mazar- 
ques pod Brukselą i zabrali kosztowności na  sumę
120.000 fr. Pośród rzeczy skradzionych znajduje się 
między iuneini naszyjnik z pereł oszacowany na 50.000  
fr. Zamek był na  razie nie zamieszkany, z czego zło­
dzieje skorzystali.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
Zamordowanie króla Humberta.

W  ambasadzie wiedeńskiej.
Wiedeń, 80 Hf w .  Do tutejszej ambasady wło­

skiej przybył dziś rano o 8 godzinie lelegnun bardzo 
pilny. Nie został jednak zaraz otwarty, & to z tego 
jiou odu, iż ambasador i jego sekre tarz  bawią obe -nic 
na świeżom |iowietrzu pod Wiedniem. Sekretarz  am ­
basady, który obecnie urzęduje w ambasadzie, jirzy- 
jeżdża dopiero o godzinie 10 rano do Wiednia.

O god/mie 8]/2 pewien wyższy dostojnik, chcąc 
się dowiedzieć, ile jest prawdy na wieści o zamor­
dowaniu króla, udał Hję do ambasady włoskiej, aby 
się tam o wszystkiein przekonać.

Tu jednak nie zastał nikogo. Mimowoli jednak 
zauważył telegram pilny nie otwarty. Otworzono więc 
telegram, fetory zawierał wiadomość o zamordowaniu 
króla. O wypadku tym zawiadomiono natychmiast 
ambasadora i jego sekre tarza.

Ostatnie chwile króla Humberta.
Monza, 30, lipca. Żarnach na króla Hum berta  

wykonany został w chwili, gdy król rozdzielał na­
grody na pojiisio gimnastycznym. Morderca wymie­
rzył do króla, trzy strzały. Jed en  z nich ugodził 
króla w okolb-ę serce. Kroi żył jeszcze po otrzy­
maniu postrzału prawie całą godzinę. O godzinie 
jedenastej w nocy zaczął król tracić jirzytomność 
i nie poznawał już  otoczenia. Do godziny jedenaste j  
był jeszcze  jirzytoniny.

Mcuaa, 80 lipca. Król Humbert, który przy­
był tu na zaprószenie towarzystwa gimnastycznego, 
udał się na plac ćwiczeń wczoraj o godzinie pól do 

i 9-toj wieczór. Zgromadzona ludność witał.i króla n- 
Wacyjuie. U godzinie pó! do 11-tej rozpoczęło się 
rozdzielanie nagród. Gdy król onuścil plac ćwiczeń 
i wsiadał do powozu ze swoim adjutantem, nieznany 
człowiek dal do ltfóla 4  strzały. T rzy  s trza ły  trafiły 
króla. Z tych jeden śmiertelny wT okolicę serca. 
Jeden  strza ł chybił. Gdy króla przywieziono do pa­
łacu, zakończył natychmiast życie.

Rzym w żałobie.
I t z y m .  30 Iij>ca. Autentyczne wiadomości o 

tragicznym zgonie króla Uumborta, rozniosły jm mio- 
j śeie dzienniki tutejsze dopiero dziś rano w nadzwy­

czajnych wydaniach. W ssysticio pojawiły tnę w ża­

łobnych obwódkach i pouvięeiiy /.aiuortio..Mnoim.- 
łowi gorące wspomnienia.

Niektóre dzienniki donoszą, że szc/.i góiir, 
zbiegiem okoliczności, król Humbert, który był to 
gorącym zwolennikiem robotników i idei ::ocyi]j;,.. 
politycznych, padł z ręki robotnika,

Całe miasto okryło się żałobą, sklepy i lokuh 
publiczne pozamykane. Prawie z każdego domu p< 
wiewa czarna chorągiew. Gmachy publiczne przy­
brane w żałobne flagi.

Prezydent Saracco.
Rzym, 30 iipca. Prezydent ministrów ś  a- 

r a c e  o wyjechał o 7 rano wraz z wiccnrezc mmi 
senatu do Mtmzyl celem protokolarnego zapisania 
szczegółów zbrodni i godziny śmierci króla.

R agencya? " ~— ;.......
Rzym, 30 lipca. Dzienniki roz trząsa ją  także 

kwestyę tymczasowej regencyi. Według włoskich 
ustaw, Włochy dłużej nie mogą być bez króla  juk 
48  godzin Tymczasem włoski następca tronu w prze­
ciągu 48  godzin nic będzie mógł powrócić .do Włoch.

Rzym, 30 iipca. Następca tropu, książę Ne i- 
polu, w iiowroeie do Rzymu przybył do P i u e u s  
(w Grccyi).

Rzym, 30 Iipca. N astępca tronu znajduje się 
w podróży między Konstantynopolem a Czarnogórą. 
Nie można się z nmi na razie porozumieć

Parlament.
Rzym, 30 lipca. Par lam ent zostanie zwołany 

na nadzwyczajną sesyę w najbliższych dniach, celem 
odebrania przysięgi na konsty tucję  od króla W i­
ktora  Emanuela.

  Pogrzeb.
Rzym  30. lipca. Dyspozycyj szczegółnycli co 

do pogrzebu dotychczas nie wydano, lecz ceromoni-4 
pogrzebowy ma być niebawem ogłoszony. Zwłoki 
będą w każdym razie przewiezione do Rzymu.

Morderca. - —
Rzym, 30 lipca. O mordercy brak dotychczas 

jeszcze bliższych szczegółów. Wiadomo tylko, że 
je s t  robotnikiem i nazywa się Gaetano Dressi.

Uwięziono go na miejscu. Zaraz  w pierwszej 
chwili po s trzałach, które padlj z błyskawiczną 
szybkością, rzuciła się nań rozjuszona ludność. Tłu­
my poprostu opanował dziki szal.

Los mordercy był już  prawie rozstrzygnięty — 
byłby rozszarpany na sztuki, gdyby me wdanie się 
polieyi, k tó ra  z ogromnym trudem wyrwała go z rąk  
ludności, chcącej go zlynchować.

Okrytego sińcami, w poszarpanej na strzępy 
odzieży, z gołą g łow ą, z której zdarto mu kape­
lusz —  odprowadzono go do więzienia, gdzie natych­
m iast odbyło się pierwsze przesłuchanie.

Zbrodniarz z całym cynizmem przyznał się do 
winy i oświadczył, że było jego zamiarem, zamordo­
wać króla i że czuje się zadowolowym, iz mu się 
udało zamiar ten dojmowadzić do skutku.

Rzym, 30 lipca.. Morderca Gaetano D ress5 był* 
robotnikiem wo fabryce jedwabiu. Zezna je on. iż jest 
anarchistą. Zapiera  się, jakoby miał jakichkolwiek 
wspólniKów.

Zbrodnię popełnił z nienawiści do i:-.styluc\ 
monardiicznej. Przed  przybyciem do Monzy, przeby- 
wał on w Mcdyolame. Urodził s,ę w P rę ta  dnia 1. 
listopada 1809, ma więc 30 lat.

V li« 5 d e ń , 30 lipca. Dziś o godzinie 10 minut 30 
przed polud. notow ano: Murki niemieckie 118*63, Renta majowa 
97*65, W ęgierska renta koronowa 90*90. Akcye kredytowe 
664*50, Kredytowe węgierskie 183’— , Bank anglo-austryack 
277' —, Unioubank 553*—, La.ukvcrein 492*—, Laen8erb:;a\ 
413 '—, Kolej pań. 654*60, Lombardy 108*—, lilbentlm! 4*i7*~ . 
Towarzystwo akcyjne broni — •— Akcye tytoniowe — '— Atyt- 
ny 449*50, Rin:a Muranya 5 1 4 —, Prager Hisen — •—, 
Losy tureckie 105 — nu wrzes. Hubie 255*50, 2(Hrunkó\v —*— 
Boden-Crcdit — *—, Tram w aye ~*— Akcye gal. Banku hu.’. 
—*—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r .  1893 — *—, 4(ł/o L isty  zastaw. 
Banku kraj. — * —, Listy Tow . kredyt, siemsk. — *—.

Tedencya pewna.
K l e H i i i ,  30 lipca. O godzinie *2 m 5 notowano 

kredyty 206 00, Disconto Coumiandit 174 08 
Tendencya silna.

W i c d c t t ,  30 lipca. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę (— 15 maja) 0*— do 0*— , pszenica 

na maj czerwiec 7 88 do 7 '84, pszenica na jesień 0*— do 
0 —, żyto na wiosnę (— 15 maja) O — do O*— , zyto na  maj
czerwiec 7*18 do 7*19, żyto na jesień O’— do 0*— , kukurydza
na maj czerwiec O*— do 0*—, kukurydza na czerwiec lipiec 
6*40 do 6*42, kukurydza na lipiec sierpień O*— do O*— , kuku­
rydza na sierpień wrzesień 6*44 do 6*45, kukurydza na  w rze­
sień październik 5*22 do 5 ‘23, owies na wiosnę ( — 15 maja) 
U*— do O'— , owies na maj czerwiec O* — do O*—, owies na 
iesień 5*50 do 5'51, rzepak na sierpień wrzesień 13*50 do 
13 60, olej rzepakowy na styczeń lu ty  1901 — —, olej
rzepakow y na wrzesień grudzień   d o  .

Tendencya silna.
P ochm urno .

25hc5;hj«>»£5, 30 lipca, ^szonica na czerwiec 0 ’~  dc 
0*— , na kwiecień 7*54 do 7 ’55, na paździer. 7*86 do 7 S7, ?% to 
0* nu m aj— do O —, na pazdziw uik <>'72 do *5 73, owlc- 
na maj 5*)7 do 5 '18, na październik 6*08 do 6*10, ku­
kurydza na aiuj 1901 *— do *— , na lip.ee 4*87 do 4*88 s.k
na sierpień 13*25 do 13*35 

Oferty m ierna 
Te n dency a o f a n  i c zon.u 
Chęć spokojua 
Gorwio
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'Rubryka „NA D E B L A  A L A ido pochodzi od redftkcijit 

Jdóra też za nią. odpoiińcdziąhiosci nie przyjm uje .

i u  k. uprz . g a lic y js k i a k c y jn y

BANK HIP6TEGZNY
O d d z i a i  d e p a a i y t o w y

przyjmuje wkładki i wypia(jfe zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściow e i udziela na  takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na ivzor instytucyj zagra­
n icznych  tak  zwane

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
( S a l e  I> e j> « » 4 G s ) .  8

Z a  opłat.( 25 do 35. zl. a. w. rocznie, depozy- 
a ry u sz  otrzymuje w stalowej kasie  pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie b e s p i c c ^ a i o  a  ć y s k r e t x i i e  przecląnrywaft 
można swoje misnie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  
najdalej idące z irządzenia.

Przepisy, odnoszące się do togo rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Lekarz chorób n e r  w 0 7 / y c h  
'O' T O .1 J o  F e u e r s t e i i i

* p o w r ó c i ł ,  u!. A kadem icka  26.

Bad Nauheim.
W illa W anda, J)om polski, w pobliżu źródeł, 

wygoffijte mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądauie ścisło zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego cii mego. Sezon od 10 kwićS 
tnia. — Z głoszenia: Pension Yerwaituug, \  dla \Ynmla. ■ 
Bad Nauheim, K ariss tr .  27. l .» 1

B a d e n  (ped Wiedniem) JSSJl
n e  i kuraoye wlnoęradowe, jako lekarz zdro 
jowy ordynuje doktor H enryi: H iimoicrliiuj od I-go 
m aja do 10 października ‘ 
i n f o r i n  a c y  i.

i u d z i e 1 a b 1 i ż s z v c h 
4047

Ważne dla letników H
amatorów św ieżego, zdrowego i dobrego

p i w a .
Z  naszego składu we Lwowie ul. Krakowska 

14, wysyłamy dla osób prywatnych w miejscach k ą ­
pielowych pasteryzowane piwo fiaszkowe z bro­
waru m ieszczańskiego w ©łomuńez, w pnezkah 
o 50 oryginalnych butelkach. Piwo to słynne ze swej 
jakości w smaku i kolorze podobne do piLsn ni­
skiego, choć w cenie znacznie tańszo, trzym a się 
miesiącami bez osadu, nie tracąc na  dobroci, przez 
co letnikom darni je s t  możność zaopatrzenia się w p i ­
w o  d o b r e ,  t a n i e  i  z e p s u c i  o n i e  n t  (p i ją c e .

187
Maks V7ixel i 5y^>

ws Lwowie, ulica 'krakowska 1. 14.

TDx.
O K U L I S T A  4102

3 3 e ć L :o .e ix e ł5: i
l. a sy s te n t k lin ik i o k u lis t. U niw . Lw ów  — b. 1 a sy s te n t 
k lin ik i o k u iis t. U niw . Ja g ie llo ń sk ie g o , L w ó w , ulica  I k>de- 
micka  0, I. p.,  o rd y n u je  od i l — 12 ra n o  od g. 3 —4 popol.

Dział ekonomiczny.
& v<  ' *

D e p e s z e  h a n d lo w e  z d. 2 9  b. jn .
Kurs lwowski:

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankóivka

placu: 127"— żuUaju: i £8’12
,  65*50 ,  68*S0
, 9G0 ,  J.liO

(B a n k  rolniczy we Lwowie),
Lwów dnia 29 lipca.
Dziś notujem y za  50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotow a 7*40 do 7*00. Pszenic l na tennina T*— 

do 7*25. Żyto gotowe 5*150 do 5*6,. ży to  na tennina 
5’50 do 5*75- Q,ty:es obioczny 6’25 do (i'40 Owies na termiua 
5 '— do 5*50. {) Jęczmied pastew ny 5*75 do 6‘25. Jęczinipń 
brow ar, fi'— do ti'50. Rzepak 12‘— do 12*50. Rzepak nowy 
— •— do —*—. Clrocli p>astewn-- 6*50 lo 7 '— . Brocli 
do gotow ania 7 '75 do 12'50. YVyk;i —■— do —*— liobik (c— 
do O'— . -ttoczka 7*50 J o  8*20. Kukurydza sta ra  6*50 do 6*75 
Kukurydza n o w a ,— '— d o — '— , Chmiel za  50 kilo — :— 
do —"— . Koniczjuiu czeiw onu — '— do ę | f — Koniczyfl* biała 

— do — ’—  Koniczyna szwedzka —*— do — ••— Tymotka 
w-*— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. golowy 19*25 do 19*75; paiitas 
'la rn o p o l nu termiua 17*25 do 17*75,

Usposobienie słabsze. — Ruch ograniczony

Wi&douia&oi giełdowo.
W iedeń, 27 lipca.

S y tuac ja  pozostała niezmienioną, obroty tuo- 
zw jide  małe u tendenc ja  zmienna, trochę więksi zni­
żkowa, bez wybitnych powodów chyba, wskutek nie­
zwykłych upałów, któro przewiedz;,ją i tak  nieliczne 
szeregi uczestników.

Położenie polityczno pozostało niemal bez. umia­
ny, chwilowo zrobiła tr.,chę większe wrażenie sepa­
ratystyczna. deklaraeya Stanów Zjednoczonych w sp ra ­
wie chińskiej. Później pogodzono się i z tym taktem 
a przyjęto miLomiast z zadowoleniem doniesienie, ż-e 
Car kazał młodemu królowi serbskiemu giatulować 
zaślubin z panią inżynierową.

Na gieldme, w braku poważniejszego’ zajęcia 
zastanawiano się także nad tom, czy między g .a tu-  
lantami będzie również hi*. Goluchów ski?

W ogólności (lysknsy i przeważała. nieco irytu- 
jącą  była mi tem at oryginalnego w swom rodzaju 
doniesienia z Berlina, według ktm ągo jeden ze zna­
czny cli domuv bankowych (!) w Kolonii odmowil za ­
płacenia własnych dyGrono,yj, czyniąc za izu t  gry 
i zakładu. Kursa, jwzostaly prawie bez zmiany w e- 
fcktach bankowyclt i kolejowych, w dziale efektów 
lokalnych, były akcyo górnicze nieco lepsze, wszy­
stkie inne walory słabsze. Tak  samo obniżyły się 
renty jmiislwowe, rówr*icześme zaś podrożały wa­
luty i dewizy.

W r o c ł a w ,  24 lipca ( j [elale). Na targu cynku 
panw ala w ubiegłym tygodniu msza. Obroty były mi* 
nimalne, pomimo, żo druga ręka oddawani [irodukt po 
takiej cenie. PrzYtem i p ierwsza r ę k a  chętnie sp rze­
dawałaby po m. 89*50 za 100 kilo, ale się wstrzynm- 
od zaofiarowania. — Blacha cynkowa interes byt nie­
znaczny, n ie co n y  podobno się utrzymały na  poprzednim 
poziomic.

/
W  zakładzie ubezpieczenia robotników  

cd wypadków dla Gidicyi i Bukowiny we Lwowie, 
zgłoszono w ii.  kwartale 1‘JOO ogółem 535 wypadków. 
Zakiad załatwił w tym czasie nil 1 spraw wypadkowych, 
a tytułom ren t  wypłacił w II. kw arta le  b- r . : Asceu- 
dentom k. 1038*54; przemijująco niezdolnym do za­
robkowania k. 20 .020*74; sta le  niezdolnym do zarobko­
wania k. 01.806*93; wdowom k. 9.286*57; sierotom 
k. 13.815*08. Tytułem odprawy wypłacił k 1.029 3 4 ;  
tytułem kosztów pogrzebu k, 1.098*96, a tytułem ko­
sztów dochodzenia wyjmdków k. 0.145*13. Wypłacono 
nadto wartość kapitałową rent k. i . 313*54 Iłazem wy­
płacił zakład tytułem odszkodowań w ciągu II. kw ar­
tału 1900 r. k. 1 1 " .800-48. Na {okrycie wynagrodze­
nia rent powyższych ich wartości kapitałowych, wply- 
nęło w ciągu T. i II. kwarta łu  1900 tytułem przem.i 
ogółem k. 348.495*22.

Ziemiopłody w Grlicyi. Podczas gdy w in­
nych krajach iiustryackicli już  w drugiej połowie czer­
wca tem peratura  obniżyła się do tego stopnia, że osła­
bione d ługotrw ałą  posuchą zasiewy zaczęły się szybko 
poprawiać, to w Galicy i upały trwały aż do końca z, m. po­
częta nastąpiły  takie ulewy, że znaczna część k raju  
znalazła się pod wodą, a nadwątlona w skutek posuchy 
kresceucya zginęła zupełnie 2 *siewy żyta ucierpiały 
w Galicyi znacznie wskutek upnlów i posuchy. Miej­
scami g rady  wyrządziły także bardzo znaczne szkody. 
Pszenica m ino znacznego spóźnienia i rdzy, na która 
z wielu okolic coraz częstsze dochodzą skargi przed­
staw ia  się w Galicyi na ogól lepiej, niż żyto. Rzepaki 
udały się dobrze.

Zasiewy ja re  są  tak  w Galicyi, ja k  i na Buko­
winie przeważnie rzadkie. Wiadomości o stanic owsa, 
są na ogól pomyślne. Kukurydza cierpiała znacznie 
w skutek bruku wilgoci, w o su tu ich  jednak  tygodniach 
poprawiła się znacznie. Zbiór s iana  i Louiczu wypadł 
niedobi. e, tembanlziej, że powodzie zabrały mnóstwo 
gotowego już siana. Tak  samo tegoroczny zbiór bura­
ków bynajmniej nie hę.dzio należał do najobfitszych, 
chyba że w ostanicli czasaeli p la n tac je  ich poprawią 
się juzy obfitszych deszczach

Fi*óby uprawy tytoniu na Morawech.
Deputaeya rolników morawskich jaw iła  się przed kilku 
dniami u miuisti >w rolnictwa i skarbu, przedkładając 
próbki jiierwszogo na Morawach wyhodi wruiogo tytoniu. 
ITzytem zwróciła dejmtacya uwa^ę miinstruw na to, 
źo rołmcy morawscy muszą znj; ć się upraw ą jakich 
kosztowniejszych roślin, bo uprawianie buraków prze ­
staje się ,już opłacać. Wreszcie wyraziła deputaeya na­
dzieję, ze zakaz uprawiania tytonia nu Moiawaeh zo­
stanie za.esiony.

DroSenie czeskiego w ęgla. Ze wszystkich 
czeskich rewirów węglowych douosz.ą ciągle o uowem 
drożeniu węgla. Mniejsi dostawcy węgła rozsyłają cyr­
kuł;*,rze do swoich odbiorców z doniesieniem o podwyż­
szeniu eon w ęg’ ą które nastąpiło wskutok tego, że 
czeski z w ó z e k  górniczy postanowi! dobrowolnie pod­
wyższyć robotnikom płacę, zmuszając tent samem inne 
kopalnię do takiegoż podwyższenia. W rewirze łmsztie- 
radzjto-kludnowsmm sierpniowe podwyższenie cen w ę­
gla wynosi według Prcigcr Tagculatln  10  do 14 ct. 
na cłu. więcej, mż ceny Iurnowe.

Austryacki eksport nafty. Dopiero w po­
łowie lat dzii więcdziesiątych udało s;ę podnieść trochę 
eksport nafty austryackiej,  chociaż zm az potem ogólna 
dewalwaeya cen na ta rgu  światowym zniszczyła go 
zupełnie. W ostatnich miesiącach eksport nafty aus trya ­
ckiej znowu zaczyna się podnosić i ożywiać z tą tylko 
różuieą, że o ile nrzedtem wywożono głównie benzynę.

o tyle teraz eksportują przeważnie olej skalny. Co śię 
tyczy benzj ny to prawdojiodobnie wskutek szybkiego 
rozwoju automobilizmu wzrosła je j kou&umcya krajowa, 
tak, że wywóz tego artykułu w pierwszej połowie br. 
zmalał o 28,139  centm. w porównaniu z tvm samym 
okresem czasu w roku pop zeduim. Równocześnie 
ekspoit  suiowicy i rafinowanej nafty wzrósł w pierw­
szej polocie  br. o 123.465 oontnn. przywóz zaś ztnulat
0 217.8?!© q. głównie pftfl względem surowicy. W po­
równaniu z rokiem poprzednim popiawii się austyack.
1 il ms handlowy w nafcie o 828 .986  oentu.

Kzopak. Obawy o szkodliwy wpływ warunków 
klimatycznych w Niemczach na zbiory rzepaku nic 
sprawdziły się, dzięki t emu,  iż wilgotne powietrze nie 
było długotrwałe. ’l j l k o  sporadycznie zżęty juz rzepa!:, 
pozostający w polu, pokrył się pleśnią, nie po za tern 
lipidy ostatnich czasów zbawiennie oddziaływały na 
dojrzewanie z ia rna ,  tak  że jakość produktu je s t  wy­
borna. Inaczej się rzecz przedstawia pod względem 
ilości zbioru, która tak w Niemczech, jakoteż w Ru­
munii wiele zostawia do życzeniu. Surowa bowiem 
tem peratura  podczas kwitnienia przeszkodziła rozwojo­
wi ziarna.

Rumunia podniosła w dalszym ciągu ceny rze­
paku, tak że impoit do Niemiec nie daje rachunku. 
Rzepik rumuński (rzepik dimnjski) notowany je s t  obe­
cnie 210 do 212 in., a  rzepak dunajski 230 m. za 
tonę cif Hamburg. Na targu oleju rzepakowego nie 
zasztn w bis^ącym miesiącu żadna zaniaun.

3  s s a n i e  z b ó ż  i widoków na tegoroozno żniwa 
w Prusieeh podają sprawozdania nas tępujące dane:  
Obawa przed długotrwałą suszą, ja k a  panowała w po­
łowie czerwca na szczęście się nie ziściła. Koniec 
czerwca i początek lipca obfitowały w deszczu i 
dluiego obecnie i chwilowo ua brak. wilgoci rolnicy 
narzekać me mogą. Zoiór koniczyny —  prawie wszę­
dzie ukończony — ukazał się nio wszędzie zadaw ala­
jącym  i zbiór traw z łąk nie zdołał braku tego wszę­
dzie zastąpić. Z powodu powstałego sku kiein ostatnich 
burz chłodu, żniwa niewątpliwie o tydzień się opoźnią, 
a chyba gdzieniegdzie już w bieżącym tygodniu się 
rozpoczną. W ogóle zanosi się na  zbiory lepsze, mż 
ich się spodziewano. Jęczmioua są w słotnie krótkie, 
niegęste, ale za to w ziarnie bardzo dobrze *śę zapo­
wiadają. Pszenice w ogóle są zadawalające, miejsor.mi 
ucierpiały od rdzy, co zresztą corocznie s,ę zdarza. 
Późniejsze owsy i kartofle obfif, obiecują plon. Baraki 
rozwijają się dobrze. Buraki pastewue, przy istuiejącej 
teraz wilgoci, rozwijają się teraz dobrze, a  można 
b j lo  i flancowaniu takowych ze skutkiem dopełnić. — 
Rośliny pas tew ne dostarczają obecnie dla inwentarzy 
dostatecznej paszy.

Statystyk a  m i e d z i .  W  dniu 15 lipca skon­
trolowane zapasy miedzi wynosiły 23 ,044  tonu wobec 
29,263  w dni o 30 czerwca r  b. — Dowozy w pierw­
szej połowie lipca wynosiły 9 ,216 tonu, a zabrano ze 
ekładow 10 ,19f> tonu z tego do Ameryki 950 tonu.

W 5 s y ł k a  T0i> y jsk ieg *0 Si e fe ra .  z W arszawy 
do Odessy wysłano w iększą ilość monety srebrnej. 
W&rse. P>n. powiada, że była to sum a 1 ,700.000 rub. 
w samej monecie srebrnej ,  którą na  dworzec Teru- 
spolski przywiaziouo na  60 wozach.

H a n u s i  grecki, z  ogłoszonego niedawno sp ra ­
wozdania urzędowego greckiego handlu zagranicznego 
w r. 1899 okazuje się, ze przywóz w tym roku w y­
nosił 128 ,085 .906  drachm, wywóz zaś 94 ,050.611 
drachm. Cła przywozowe przyniosły skarbowi p ańs‘wa 
82 ,896 .319  diuclim. W porównaniu z rokiem poprze­
dnim zmalał przywóz o 28-997.725 drachm, d a  zaś 
przywozowe o 1,84.1.054 drachm, podczas kiedy wy­
wóz zwiększył się o 5 ,229.611 drachm. Wielkie to 
zmniejszenie przywozu przypada głównie na  tuuniny, 
węgiel,  owoce, m ateryały  farbiarskie i chemikalia. 
Małe różnice znać również w przywozie kawy, cukru, 
ryżu, owooów strączkowy cli, kapeluszy, parasoli, kuu- 
serwów rybich, papieru i t. j». Nie znren il  się p rzy­
wóz mineraiiów, metali,  tudzież towarów szklanych, 
wzrost zaś w drzewie, bydle rzoźnem, preparowanych 
już skórach, kościach i w mydle. Co się tyczy 
zmniejszenia importu tkanin i sukien, to nie świniezy. 
011 bynajmniej o wzroście przemysłu krajowego w tej 
gałęzi, alo 510 prostu oAslabiemu koiisurncyi, bo ta k ie  
i k r a j ó w ) jirzędzalme ograniczyli- w ». z. swoją 
produkcyę bardzo znacznie. Nadwyżka eksportu  w su-, 
mie 52 mil. d rachm  przypada głównie na rudy mom- 
lów rożnoroduycli, v. 1110 i tytoń. Yfszystkie inne a r ty ­
kuły wywozowe okazują bardzo małe zniżki lub zw\ żk l  
ze względu na r. JS9S. *•_ 'y p -*  j j f

W ydaw ca  i odpowiedzia lny redak lo r:
Pi i  aa es s  ̂ a sa w  £§ o  ^ «s o  w  « §4 i.

Przyjechal i do Lwowa
 ̂ dnia uv lipca b. r.

H o t e l  F r a n c u s k i ,  Ignacy Schmied z W iedniu, B, Au­
gustynowie/, z Rosy i, M. Wierzclileyski z Kabarowiec.

H o t e l  C e n tra ln y *  R, Górski z Rykowa, F. Milile, A. 
Wikierski, K. Uderski z K rakow a, J. W eiss z Bielska.

G ra n d  H o te l .  K. Steyspel z  P rag i, W. W inter 
z  W iednia.

H o t e l  K r 'd : o t r u l  i. A. Waiński z Jugielnicy, M. Kima- 
kowicz z Zaleszczyk, J. W eiss z Brzeska, M. W yry tor z Ka­
łusza.

H o t e l  HuropejsK"L  E. Miintcr z W aniowa, M. Blażow- 
ski z Nowosiolek, W. NiezabiLowski z Lanek, L. Jaburek z  Kro­
sna, S. Jasiński z Przerowa, E. Selimiedhamer z  Witkowie.

H o t e l  K e l le im e .  W. W eiss z Rosyi, II. M orgęworih 
z W iednia, H. Furman z Czerniowiec

H o t e l  V io to r ia .  Józef Salis z  Czerniowiec, M. Barber 
ze S ucz a  wy, J. Hol! an der z  Czerniowiec*

H otel StadlniiH lera. S. Kolarski z Czolhan, S. Bie- 
niowski ze Skaiatu, J. Zieniewicz z Doszowa
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P o s ł u c h a n i a . 1
Od pofiz. 11. du 1. t>ci>o!. " o  ś r m ly  * n fo f l* ł« T e  

nw jueh tu ikn . — 0*Sgodz. 11. d© J . {lojiohidniu ś r o d y  
♦ n i e d z i e l e  u p rezydeo tu  k ró j. dy r. ekar. Korytww- 
aUiego. — Od godz. 11* do 1. popołudnie c o d z i e n n i e
0 d y re k to ra  jo c z t i to  legi aft1* w B efe ron lczii. — Od pod*. 
11. do 12. prfiedpoi- c o d z i e n n i e  u d y rek to ra  kole i pań­
stwowych* — Od god*. 12. do 1. pnpnł. c o d z i e i u l e  
s w yjątk iem  w t o r k u  1 n i e d z i e l i  w prezydyum  wyż­
szego Ftidu k ra jo w eg o ; w n i e d z i e l e  w yjątkow o dla 
urzędników  * p ro w in c ji zn popw edulam  zgłoszeniem  się. 
Od godz. 1. do 2. popuł. c o d z i e n n i e  p usliichaa ie  u inar-
» łk a  * v?yjątklam w t o r k ó w  i p i ą tk ó w .

Dc widzenia we Lwowie:
l i o i i c l e l y  : K a ted ra  m etropo lita  Inn i ac . (ołtarz, przed 

k tórym  *3hii K azim ierz r . 1666 złożył śluby wiekopom ne). 
Kościół 0 0 -  D om inikanów , na w zór kościo ła  św . P io tra 
w Rzym ie. K ościół 0 0 .  B ernardynów  (szczątki zwłok 
t»ł. d ana  z D ukli, a  przed kościołem  n a  placyku obelisk  
% posąg i^111 św iętego , w zniesiony na pam iątkę uchronienia 
oimsLi od Tatarów ). — K ościół 1’. M aryi B nieżuej, Jeden 
i e  s tarszych  w m ieśc ie . — K ościół 0 0 .  Jezu itó w  (św. P io tra
1 Paw ła) i inne . — K ated ra  g i . kat. św , Je rzeg o  w kszta łcie  
krzyża . * ro tu n d ą  we śro d k u , je s t  je d n ą  v, ozdób L w ow a.— 
Peik iew  w ołoska czyli s tam o p ig la ln a , wnębrze w  sty lu  
śussontyńskiiii. — K a le d ia  a rcyb iskup ia  o rm iańska  (przy 
ry  O rm iańskiej), obok cm en targ i kolii inna  z posągiem  
św . K izyszto fa . — N. b. W szystk ie  kościo ły , o tw arte  tylko 
inno .

Z n a h o n d t a z e  g m a c h y  w  m i e ń c i e *  (lum chsej 
m ow y, tuż przy ogrodzie m iejsk im  (sala  se jm ow a pełua 
r ie ż b ,  w sali W ydziału k ra jow ego: »Duia“ M atejki). — 
R atusz , n a  R ynku , dalej gniucli P o litechn ik i, now y ginaełt 
sądow y przy  u l. B ato rego , N nm iesinictw o, Kakład Onso- 
lińskich , Dom inw alidów  przy  u l. K iepurow nkiej, P tuac 
a rcyb iskup i, K n iw ersy lct, Dijun. K ianeiszkn Jozefa , K asa 
ostćzęd iinści. -  W arte  aw iedzoniji zakrudy typograllcana 
^Blowa po lsk iego", co n iedzie lę  od godz. 10. do 12. •*» 
■głoszeniem  s ię  do A dm in istrac ji.

O g r o d y  I  i»c*r£ iił P ark  na  W j ho kim  Zaniku z kup- 
UinT .L u b e ls k ie j" ,  u sypanym  nu pam iątkę  KUU-tue*

ro czn icy  wiokoporr.ncgo Bojem . — P ark  S try jem  czyli Ki­
liń sk ie g o . — O gród m iejsk i (Fojezuieki) w środku m iasta . — 
W ały łtetm nńsk io  w ydłuż ulicy Kp.ro I a  Ludw ika. -  W a— 
C iubem atorskie p ized  MumioMnictwoni.

W y s l i w r y  1 u n it  z  e n .
— Kłcusiajgea nybiauA uyrobdn prx«iny«

B in  t i r a j o i k i - g o  o tw a ita  codzienn ie w domu n iegdyś 
B iesiadach  ich (przy placu Halickim ). W stęp wolny w po­
n iedzia łek , czw ru tek  i p ią tek . W inne  dn ie *0 ct.

— J N 8 e n # i » , w y s t a n a  zjednoczonego T ow a­
rz y s tw a  p rzy jac ió ł sztuk  p ięknych , przy placu św. Ducha 
. 10, T. p ię tro , o lw arta  od godziny  10. ram i do godz. f». 
popoł-

— Jłl(i*euiii przemycone uj^eJaiLio otwarto
codz ienn ie  (a w yjątk iem  poniedziałków ) od ii. rano  do 3. 
popoł. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny  10 uo i).

— y . c l i f a d  E i a r m l e n y  l i i  a. n * a o 5 l £ t r L I c l « .  iii- 
M loieka o tw a ita  od godziny 9. dc 2 . a w y ją tk iem  n ie d łlo l 
i św ią t uroczysty  eh . G abinet m onet 1 w edail p o lsk le i 
o tw arty  nadto we w tork i 1 p iątk i te k le  od g o d iin y  3 do 
6 popoł.

— !Ki u 9 u i u  ( t u l e n i *  i t H f c d n c z y c l i ł o h  we Lwo-
v.le, ijilcu T on tra lna  1. 18.

r a r y f a U a k r d w  I t l o r o l e l c : K urs daienny zw ykły, 
dorożko 2 ko n n a  KO c t. — jed n o k o n n a  25 c t. — Jazda  u* 
d w urzec  g łów ny , 2 konna (Jo ct. 1 konna 45 c;. — Za 
w iększy pakunek  n a  koźlo 20 c t. — Jazdy  do rogatek , 
2 konna 50 ct. — 1 konna U5 c t., n a  W ysoki Zam ek 1 do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. — 3 konna 85 c t. — W porze 
nocnej, ku rs  dorożek  2 konnych o 10 ct., Jednokonnych 
o 5 ct. w yżej, K urs ilak ru (k a re ty  k ry te j) dw ukonnego: 
zw ykły 4f> c t., n a  dw orzec 1 s ł., do ro g a tek  80 c t., na 
W ysoki Zam ek i n a  cm entarze 70 c t., w nuoy o 10 ot. 
wy żej.

R ozkład  p o -ó jg ó w  d la  m ia s ta  L w ow a,
w edle  czasu ś ro d k o w o -e u ro p e jsk ieg o  późn iejszego  o S d iu . 

od czasu  lw ow sk iego , w ażny od 1 m a ja  19u0.
E»« L « O n -  p rzychodzą:

'Z K r a k o w a  eso b . 6*10 r a n o ,  osob- 8*50 ra u o , posp. 
1*85 w po!-, osobow y 5 '45 w iec* ., posp . 8*40 w lecą., osob. 
9*45 w ieczór, 2*31 posp ieszny  w nocy'.

% I* o d  w o łu  o sy  s t  (n« *• uazaiiiczo) osob. 3*35 w no­
cy , posp. łJ*35 w po tuum e, osobow y 5*-i0pop., osob . 10*32.

Z rl iir  n o p o  1 u ,  B r o d ó w  8*— rau o  (u i  lłodznniczc).
Z V a e  r n  i o  w i e c  osob. 0*‘io  rau o , OKob. 11*15 rar.o, 

po»p. J ’-:5 w polud i;., o sobow y 5*55 w ieczór, osob. 
10* w nocy. posp. 12*'20 w nocy.

Z e  S t r y j a  osob. 8*05 rauo , osob. 1*45 w po ł. osob. 
10*86 w nocy, osob. 12-05 w nocy.

Z S o k a la  o so b o w y 6-—, 8*15 ran o , oBob. ~ * —
popo łudn iu  (ostatn i i z Belzca).

Z J a r o s ł a w !  a osob- 11*45 p raadpol.
7 J a n o w a  osob. 7-4'. rano , os. 12*55 w p o i. ^-28w. od 

1. do KL m a ja  i od JO. do 30. w rześn ia  co dzień — przea 
resz tę  ia U w św ię ta , b*22w.od 1, czerw ca do 15. w rześnia.

Z B r z a  c h o w i e  0*4.6 ran o  (od 13 m a ja  do 16 w rze­
śn ia  3*14. 7 24, w  n iedzie lę  i św ięta) 8*50 w ieczór od 13 
m aja  do 16 w rześn ia .

Z Z i m n e j  w o d y  7*10 rano  (od 7. m aja  do lO .w rz.)

Ze  I w a n a  odchodzą:

Do K r a k o w a  osob. 4*15 ran o , poap. 8 30rano , osom  
B'40 ran o , posp . 2-35 v» połudn ie, osob . 6-36 popoł., osob. 
10*4,0 v.' nocy, posp . 12-4J w nocy,

Do D o d w o ł o c a y a k  (z Podzam cza) osob. 6-30 rano , 
©Koh, H*' 5 rano , posp . 1*55 popoł., esob . 11*- w ieczór. 

Do T a r n o p o l a  7*10 w ieczór.
Do C z e r n i  o w 1 eo osob. 0*3ó ran;*, osob . 9*55przód 

południem , posp. 2*45 popoł., osob . 6*10 po połnd., osob. 
10*60 w ieczór, posp . 2*51 w nocy.

Do B t r y j a  osob. 6*25 ran o , osob. 9 — przed poł.. 
osob. 1) 05 po poł ud. osob. 0 -50  w ieczór.

l)o B u k a la  osob. 10*20 przed  p a ł., oaob. 7*25 w ie­
czó r (pierw szy ł do Bełżca).

l)o  T a r n o p o l a  (a P o d z a m c z a )  o so b -7*42 w loczór. 
Do J a r o a l u w i n  osob. 8*30 popoł.
Do J a n o w a  osob . 9*15 ran o , osob. 1-25, od 1 m a ja  

do 16 w rześn ia  w św ięta , IM 5 oil 1. m aju  do 30. w rze­
śn ia  ii*13 w dn ie pow szedn ie, 9*12 w ieczór (od i. czer­
w ca do 15. w rześn ia  w św ięta).

Do B r z u c h o w i e  5*45 rant) (od 18. m a ja  do 16 w rze-

ja  do Di w rześn ia) wrśw ięta .
Do /ii m n  o j  w o <1 y 3*2ó popol. (od 

w rześnia).
m aja  do 2f)

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w edług czasu  środkow o-eurepejsk iogo .

I>o K r a K e w a  pr^yohodz.i.
K e L w o w a  osob. 4*3d rano , posp. 7  runo, o so  I). 8-15 

rauo, osob. L o (* popo ł., posp. 2*24 p o p o ł, osob.6'*j5 popoł,, 
posp. 9*38 w ieczór.

Z N. S ą c z a  przez buclię 6 5 0  ran o , 4 -ł7  j 
Z S u c h y  i W a d o w i c  do Fiuszow a 7*53 rano.
Z M s z a n y  d o i .  od 1 lipca  do 30 w rześn . 7*40 wiecz. 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*15 rau o , osob. TóO wiecz.
7, O ś w i ę c i  m a  na S kaw inę  osob . 11.01 przed poł. 

S-40 w iecz ., n a  T rzebin ię 7-33 rano.
Z W i e d n i a  posp. 6*06 rano , osob. 9*45 rano , posp. 

2*4S popoł., osob. 5-14 popoł., posp . 8*18 w ieczór, osob, 
10*09 w ieczór.

Z T r z e b i n i  11*56 w nocy.

Z K ral& ow a odchodzą!
Do l . w o w a  posp. 6*31 rau o , osob, 8*10 ran o , osob. 

11*— przed poł., posp. 2*49 popoł., posp. 8*35 w iec z , osob. 
9*— w ieczór, osob. 10*50 w nocy.

Do O ś w i ę c i i u a  na Bkaw inę osob. 5*15 rano , osob. 
1*08 popol.

Do O ś w i ę c i  m a  przez T rzeb in ię osob. 6*40 w iecz.
Do M s z a n y  dolnej od 25 czerw ca do 30 w rześn ia  

osob. 8 runo.
Do H u s i a t y n a  przez S achę 9*35 p ized  pot,
Do H y r o w u  przez Buclię i *55 w iecz.
D o T a r n o w u  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  m ies i. 1*18 popoł., m iesz. 8 wiesz. 
Do W i e d n i u  osob. 5*3*2 rau o , posp. 7-25 runo , osob. 

9*20 rano , osob. 2 popoł., posp. 2*31 popol., po&p. 10 wiecz, 
Do T r z e b i n i  osob. 3*10 popoL

TEATR far. SilA ItB K A  

W W to r e k  dn ia  31 Lipca 15)00 ro k u .

S p o s ó b  n a  r a p ó w .
(Les fetards)

operetka w 4  aktach z baletem, M arsa i Heimeciuina, 
przekład A. Kitsehmana

m uzyka W iktora Stogera
A M  I ■ p. i- „M(#s, nad prrepaścią '1, Cm £■ pod tyt. 
, W  garderobie a r tg d k ć ', aut. 3. p . t, ,.1'Pi petit co- 

mt&'* akt •(. p. t. „ Wazystlco <lvbrze“.
Z  repartuaru paryskiego teatru ,.i>&.ŁAKf» 

S t - o Y lL l .0 .
(W YMedr.lu " ra n a  z nieikioii’. pogrodzeniem 250 razy 

z rzędu pt. „1)7s m an Mi.inner fesseti").
O S O B Y :

ICłiążę Ksrnofonti 
Snrou fi«l B(‘:r.i;;oiicer
JUjrhiz de ChutCdioir.aB 
MarUis* Edyta, jogo żojia 
Kitty, ich kuzynka 
Ton, prima hnierina 
Mi:n> yareenal, garderobiana 
Kraina Trenitz, adjntnnt księcia 
Fred kamerdyner księcia 
John
P o n b ie h o t ,  w l a i e i u i e l  iiot- Ul 
C e le s ty n ,  k d j i d m i s t r z  
3Ior  z  B ia r r i t z  
Zofia, p o k o j ó w k a  M a rk iz y  
l n s p i c y c c t  
S ln ż ą c y  t o a t r a l n y  
S ta r . i  j e j m o ś ć  
D z i e w c z y n k a  

Rzecz dzieje się za naszych czasóir.

p. K icznm n 
p. M y s z k o w s k i  
p. B o g u c k i  
p n a  S e lm p p ó w n a  
pm; M i io w s k a  
pn i  B r o n i k o w s k a  
p n i  Y n s p ro w is z o w a  
p. K o r e c k i  
p S i e r p iń s k i  
p. P ro c a  jto 
p. F i i t iu szc i ik o  
p. E in s z ] iu n i  
p. i h n ih a r s k i  
pn i  D o l s k a  
p. k o n m r z y ń s k i  
]). Ś m i e s z k o  
p n a  W e i g e l  
n m l a  J ó z i a

—  Akt 1. przed
betelem w Ik a m tz ,  ak t  2. w  garderobie opory pr„-
irsk ie j ,  ak t  3. u księcia, ak t  4 ty w hoteiu UeLropoii-

taift w Paiyżu.
Kada gminna —  muzykanci —  straż  ogniowa —  

goście kanielowi — dziesi służba.o • *
17 akcie 3. B A L E T  n k h d n  p. Sachsa, odtańczą im a
Slassko, W anda i Adela Sachs ji. Sachs i  Corps de

hallet.

'  Poezittok i> godzinie 7Vó. "”̂ SSE

C O Ł O l S S K Ł I i i a  T I B O R B I A
Od Igo Sierpnia now y ffonz ic y jiiy  progrmn n o w o ­

ści. — lo  na jznakom itszych  a trnkey j. (.('dzianino w ie lk ie  
jirzedsiaw ionie. 4089

' f e
i

ll6i3uŁ)jtótiElńekw zip f SiSk* ,1- Ł-.'Av‘

Ostatni tydzień|
w e  L w o w i e .

Dziś o godz 8 wiecz.

Ś w ie t n e
Przedsta^rienSe

W ielki sukces
nowego olbrzymiego

programu w»-
od początku do końca

I jyma w sacEŁie s a p y l a m  
- I™  (k » l„ ro '» i« 4 3 :i A s łm t is ii -
«atraey» tyiTKo p# o lo y -  
t f i i i r ie a  Ci U .  c o o r S iL

D robne  ogltosi un ia .

|  h\m  i sprzsdaT. |

S nCiifTlU ll° sz y c i a  r o c z n o  o-  
u o / i j l l j  r y g i n a i n e  S i n c o r a ,  

n a j n o w s z e j  kons t r i i lccy i  z w s z e l ­
k im i  p r z y b o r a m i ,  w s z y s t k i e  
c z ę ś c i  s t a lo w e  (n ie  z że lazu ,  
p o l e c a n o  p r z e z  f r m y  w ie i loń -  
sk io )  t e  s a m e ,  k t ó r e  w  w i ę ­
k s z y c h  m i a s t a c h  k o s z t u j e  48 
z łr . ,  s p i z e d a j ę  po 85 z l  z g w a -  
r a n c y ą  5 - l e t n i ą  M. B u k o w c z y k  
w  S a m h o rz o .  2004

fr^kupuję misko z fo lw arków  
w * v nażdoj ilości, z  dosta­
wę do na jb liższe j s ta c y i ko- 
i jo w e j. W  razie po trzeby  
dostarczę naczyń  p o trze ­
bnych do transportu. Łaska­
we zgłoszenia  z  podaniem  
cen i  ilości dostarczyć ;ic 
mającego m leku, p ro szę  adre­
sow ać do M iecza m i podgór­
sk ie j we Lw ow ie, Podzamcze, 
ul. Panieńska 3. 4033

? ( S !

Interąsy «aiaikswt* t i
i  k a i u l l o w i : .

w  1’r z m n y ś l n  p r z y  
ul.  YCegiorsk io j  w r a z  

z o f ic y n a m i ,  s t a jn h p  w o z o w n i ą  
i H i  m o r g a  p o la  z  p o w o d u  wy- 
jazd i i  j e s t  do s p r z o i i a n i a  p>od 
p r z y s t ę p n y m i  w a r u n k a m i .  — 
B l iz s z a  w i a d o m o ś ć  w B iu rz o  
p. B ty t iego  w  P r z e m y ś l u ,  u l i c a  
F r a n c i s z k a ń s k a  2 . 4 0 S)G

p r z e ś l i c z n y  r e n t o w n y  H o te l  
* o 4 o u m e b l o w a n y c h  ]ioko- 
j a c h  w  m i e j s c u  k ą p i e l o w e m ,  t a ­
n io  do s p r z e d a n ia ,  a lb o  z a m i a ­
n y  n a  f o l w a r k  lub  k a n i io n ic y .  
ZgiOjizonia ilo B iu ra ,  L w Sw , 
M ic k ie w ic z a  2 2 . T a k ż e  m ły n ,  
rea lnoS ó  z r e s t n u r a c y a ,  c u ­
k i e r n i a ,  i i r a in ia ,  sk le p ,  i w ie ś  
C00 m o r g  du s p r z e d a n ia .  Ma- 
io g o  f o l w a r k u  p o s z u k u j e  k u p ić ,  
b u c h a l t e r a  i r z ą d c o  d ó b r  po­
l e c a .  W śae lk i f !  z l e c o n ia  p r z y j ­
m u j '  . 4007

K R z e p a  pas tewna śo l fc rn ianka ,  
J * ® '  (B toppe lr i i t ien ) ,  u a s io n io  
ś w ie ż e  i d o b r o  i l i t r  80  ct  
pol-eca sk ta t l  n a s i o n  J a k ó b a  
K o ff lo ra  w Z a l e s « c z y k a c h

4108

f ^ORTEPIAN k r ó t k i ,  b a r d z o  
fiófcry d la  p o c z ą t k u j ą c y c h  

z a  05  z l r .  s p rz o d n m .  Ż ó łk i e w ­
s k a  1. 12. 4091

n o -  [ l  i i t o w a r y  b ł a w a t n e  
CO Clit po  s e z o n ie  s p r z e d a ją  

po c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h .  
F .  K o r n e c k i  i S p  w e  L w o w ie  
Pasaż Hausjnanfl 4054

W Bi-zuchowicaeh n i e d a l e k o  
d w u r e n ,  w i l ia  m u r o ­

w a n a .  n i e w y k o ń c z o n a ,  z po­
w o d u  p r z e n i e s i e n i a ,  do s p r z e ­
d a n ia .  C e n a  9 .500 zlr . W ia d o ­
m o ś ć :  Y o w o e io l s k a ,  M s z a n a ,
obok  L w o w a .  4027

T O ^ a r d z n  tanio s p r z e d a m  do- 
i n e k  z o g r o d e m .  K r ó la  

J a n a  19 ( b o c z n a  Z a m a r s ty n o w -  
sk a )  o b o k  ż a u d a r m e r y i .  4076

u'£SSE S52B2273

|  Plieszkania i skiepy. §
.  . . .  . . ir a lP I liM IM B l M I  a w . w

i  3 0  złr . m i e s i ę c z n i e  p ię-  
k n y  d u ż y  p o k ó j  f r o n t o w y  

u m o b l o w a n y ,  o s o b n y  w c h ó d  
i w i k t  d o b ry ,  H a u s u e r a  1. 15 , 
I. p i ę t ro  4085

M W nneszczenie d i a  p a n i e n e k  
w  d o m u  i n t e l i g e n t n y m  

z  t r o s k l i w ą  o p i e k ą  i n a d z o r o m  
w  u m ik ach .  B l iż s z a  wńado 
m o ś ć  B a d o w s k i ,  R y n e k ,  L w ó w .

4086

Z S Ł l t ś ś s l i io s fO  3 , I. p ię t ro ,  
P o k ó j  f r o n t o w y  z  m e b la m i  

i c a l e m  u t r z y m a n i e m  od  1- g o  
s i e rp n i a .  T a m ż e  o b ia d y  d o m o ­
we, 3987

' a p ó ż n o  e l e g a n c k i e  m ie s z k n -  
-**-® n i a  t a n i o  do n a j ę c i a  o b o k  
p a r k u  K i l i ń s k i e g o  w  will i  ul 
D w e r n i c k i e g o '  22 c. 4 0 8 1

Boiiitisisiiia ró żn e .

C H 0  R 0 B Y  w en eryczn e
olw jgu  j j J - i  i z a m a rz a ło ,  s k ó r ­
n e  cho ro b y  kobieco i n e rz a d u  
m oczow ego le o z :3 7 -  radykalnie 

sp o o y a lis ta  I D r  J ^ r l s c l a . .
Kaimierzowska 3 I!. piętro. 

M ikroskopiczno badania cho­
ro b o tw ó rczy ch  gonokoków  

w godz. od 8— 10 i 2 —6.
2282

p  o  a  y  «• i  Ci i  w j  r a n i  i m
* u .z.ęilnikom  p ań stw o ­
w ym , k ra jo w y m , k o ie jo  
w ym , p rofesorom  oficorom , u- 
rzęd n ik o m  w ojskow ym  n a  12 
l ';t  (io sp łacen ia  ra ta m i m iosię- 
cznein i. O ferty  pod „Pożyczki" 
p rzy jm uj.- A jcn cy a  D zionniltów  
w P asażu  h  u c in an a . N a odpo­
w iedzi cioinezyć trz e b a  m ark ę . 
Na anon im y  się  n ie  odpow iada 

4090

M ajątek  lasowy 1000 mórg.
o 960 m órg . g ę s teg o  la ­

su św ierków  o-jOdlowogo,
w w ieku  od 22 do 8 la t, 19 
kim . odda lo n y  od Sam bora, 
s iln y  te re n  ro p n y , (na g ru n ­
tac h  chioptskich w ierni ropę 
je d n a  z pow ażn y ch  lirm  k ra ­
jo w y ch , o g ru n ta  lasow e hotn- 
pe tu jo  o lb rzym ia  firma fran c u ­
ska), z pow odu s to su n k ó w  r o ­
dz innych  za  05.000 z ł r ,  z f>% 
ew en tu a ln e j ropy , do sprzo  
dan ia . Do tra k to w a n ia  um o co ­
w an y  Dr. F e lik s  K asp e rek , 
K raków , W iślna  12. 4051

ogueryę  p ro sp e ru jąc a  , 
* w śród  in tc iig o n c y i c h rzę ­

ści .n isk ie j — z puwoon słab o ­
ści sp rzed am . Z w racać  s ię  n a ­
leży  do p Ja ro s ła w a  Fejlor- 
ezuka , C ho rążo zy zn a  1. 17 (iłom 
naftow y). 406 i

lE D a r c e l t*  b u d ow lane  zale- 
sione  p rzy  dw orcu w Brzu- 

cho w icach , n a  g ru n ta c h  Po lska 
R zęsna. -  W iadom ość Michał 
H a rte l, F ra n c is z k a ń sk a  1. 12.

866S

r legiatura 1 N as:w  duże m ie ­
szk an ie , ‘sk ta d a jąo o  się  z 6 

w ie lk ic h  poko i, k u chn i, s ta jn i 
i lo n u z y  niaum eblow ain-j. od 
I s ie rp n ia  do w y n a jęc ia  na  
5—0 ty g o d n i za  200 koron  
w S olo tw in io  kolo M aniany  
s ta o y a  ko lei N adw orna . Zglo 
sz e i.ia  pod „W iU ogiatuni" 
A jcn cy a  d z ien n ik ó w , P a sa : 
H ansm nna. Lwów. 9

PENSYONAT
W alew skiej W aleryi

Warszawa, Nowy Świat 37.
Pokoje z calodzienaeni u- 
trzymaiiieni na dnie, mie­
siące. — Czystość. — Usłu­
ga  s ta ranna .—  Kuchnia do­
bra. —  Ceny przystępne.

3947

Posady i zaśecia.
u) l  'oszukiw ane.

(E gzam inow any  m aszynista
m aszy n , p o szn k u jo  str 

posady. Z g łoszen ia  Z. C zapliń  
sk i, G rybów . 4106

do
aioj

P r c s s r ś  le pszy "h  w y rab ia  
I 13S a l s  H iun . E u ro p o jłtó o , 
plac K a p itu ln y  3, Lw ów . (4098

W nteligentna panna, w ład a jąca  
ję z y k ie m  polsk im  i n iem ie ­

ckim , posznku jo  posady  bony , 
lub do to w a rz y s tw a  s ta rsz e j 
osoby  n a  p ro w in cy i, o ilo  m o­
żno śc i w pow iecie  kolom yj- 
sk im  lub stan is iaw o w sk iin . — 
Z g ło szen ia  pod „H. B .“ post.-r. 
B tan isiaw ów . 4101

b) Zan/iarninain:.

praktyki p rzy jm iem y  za- 
-**" ra z  ch ło p ca  z in te lig e n ­
tn eg o  dom u. F o rd y  nam i K or- 
nco k . i Sp.,. Iiandel b law atn y  
\vo L w ow ie, P a sa ż  H au sm an a  

40S8

^  pteka w O ttyn ii p o szuku je  
-c53'  p ra k ty k a n ta . 4107

J E ^ o s z t i k i u j ę  g  u  w  o r-  
n a n t k i  «tn rmiicli 

cóvek, itWraby udzieinla 
lekeyi! z ki <sy VI i J \  
szltoly wydziałowej, jako- 
też ])oczątków języka tran  - 
cuzkiego i g r y  na. forle- 
manic. Dr. M aksym ilian  
M d ile r  w  Jlorseczoicie.

S w i,,dect\va  n a leży  w ykazać 
w aru n k i w edle  um ow y. * 410-1-

U s s e ń
z ukończoną I I  k lasą  gimn. 
przyjęty zostanie w han- 
cli ii -towmrów bl;uvat:iyc]), 
pod firiną Kobert Dontii, 
w Rzeszowie. 40D5

które m ają  ochotę do po­
dróżowania, a  przyteni mft, 
wią po niemiecku, poszu­
kuje pewna fabryka w cc 
lach rozsprzedaży nowo 
wprowadzonego arty  ku J u 
damskiego. Oferty przy j­
muje Alfred Kreuzig, To- 
plitz 1 i3. 4105

d w ofeat d r .  J .  Friedm»a 
vr Katach psasukajo 

koncypienta. 4j j i

^ © o s z u k u je  m o n te ró w  n a  v,-o- 
dociąg i, iii. K o p e rn ik a  1 .1" 

4082

i fc w a n is  i mm.
52 !Si2a

p rywatne ^im aazyuin 
S C H O L Z ’A .

Graz, Grasbach-M aigasse z p ra ­
wom szk o ły  p u b h czn e j, pań­
s tw ow e św iad ectw u , ivy!;orow y 
p o n sy o n a t, w ła sn y  dom , b a r­
dzo zdrow o lokuio, tro sk liw a  
i u in io ję tn a  op iek a  d la wycho- 
w nnków , dobrzy  nauczycielo , 
u m ia rk o w an o  cen y , zupełni?  
zas tę p u je  s ię  rodziców '. 1’rzyj- 
m ujo  s ię  uczn ió w  t'!:ż<i z koń­

com  I. k u rsu . 40P7

w y ższy m  nieiniuckńp  
\$4f Jn-łtytuftlc paiiaŁeBi- 

stilsai rozpoczyna .się  k u n
2 września. PensYOhńrki ■
oksierniGtki zostają pod naj­
dogodniejszy m i warunkain]
p rzy ję te , izurki oSeerów i
urzędników  m ają zniżenie.
Ob jaśnienia uęizisla do 20-go
sierpnia  pani ii atlas, Zimn-
to w icza  id, Lwów. 39SŹ

s e s s  m m  w s e m g m s & s m m

“ S ^ F S  ^  **Mi

W in c e n ty  Bls!sS:ś
og T « « 5 n iE i - p e j z a ż y s t a ,

L w ów , ol. Jug io llonS ka 7, u- 
rzn d za  i z ak ład a  u u r A i  a n ­
g ie lsk ie , f ran riisk io  i leśne, 
z w i e r z y ń c e ,  p a r te ry  kwinto- 
w*. o g ro d y  w arzy w n e  i ow o­
cowo.. ta k  tiży tkow e, j a k  oxploa- 
tu ey jiie . c ran ż e ry o  i  c iep larn ie  
kwiutow-e i ow ocow o, p row adzi 
upraw y sp e ry a ln o , ja k  rów nież  
r y s u j e  p l a n y  ta k  oaiycli o- 
g rodów , jak  i po jo d y ń -zy c łi 
kw ie tn ików . — P rz y jm u je  tez  
s ta ły  n a d zó r  i k ie ro w n ic tw o  
nad ogrodam i, b io rąc  zby t pro- 
d ukcyi w e w łasn y  zarząd . Ro- 
w nioż d o sta rcz a  s ta le  i re g u ­
la rn ie  p rzez  ro k  caiy  w sze lk ie  
ja rz y n y , ow oce i k w .a ty  n a  pro- 
w incyę  i m ie jsc a  kapielowm.

3984

| ) O s

I ) o  n a b y c i a  

ekspudycyi „Słowa 
Polskiego" ul. Ctiorążcryzny 1. 1.

- w  zMAczaiEJSzYcn KgrtsJfStńuat

Wpprzedaż koni iryścisGwyoh i stadniny.
v AIONOZELÓWCE, po czta  P o d h a jce , st. kol. M o n asto rzy sk a  it 

P o tu to ry , są  n a  sp rzed aż  z w olne j rę k i kon io  p e łn e j i p ó ik n  
a  m ia n o w ic ie : 9 o g ieró w , 25 k lac zy  s ta d n y c h  i okuło  50 ko: 
poniżej la t  4. — B liższe  w y ja śn ie n ia  ud z io la  Z urzad dób

1053 
9 H B 9 S R S



i p i ę k n e  r ę c e ! ! Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce w ybie­
leją, wydeliktitnieją po kilkukrotnem natarciu.

8840 J A N  1 H N A T 0 W I C Z

F O w l S i i i i j m .  S ł o i k  8 0  c t

Skl#py własno: we Lw ow ie ,  l irako ic ie ,  Prze*  
i in jiJ 't, C z e r ń ia i r r a r / i ,  o raz  wi wszystktffl pierwszo­
rzędnych apletach arogueryach. skiepach i zakJ fryzyerskisl

ll-TOWPmm  BWiiTiar j

|  U A N D I U Ł .

Płócien i bielizny

J a n a  H iedla
B a m » h r i M n w «» -.jigłTagrMŁ;.-. jacaŁi/i a ja  MMTMMBiML.

S A P O I K S T
( M a ś ć  S S a p o m e n t h o l o W i Ł )

O  Ł

polecił unjUuiii-j w lssnego wyrobu

kg m i Ohow
po zi. 1.05, 1.55, 2.— , 

i 8 '—
Koszula -z. przodami pikowymi (fi 

i fuMzikium (zukiadk.imil H 
do zl. 2-75 i 3 —

Koszule kolorowe, kretonowe , 
i ozfertowe po zł. S'50 pj 
i £'75.

Koszule nocne po zl. 1'55
i l'i)0 o7,di>bione mi wzór 
ulTiiińskidi po zl. 2’30, 
2-50 i 2'75.

Koszule illa chłopaków po 
■A 1-40 i 1-00.

PćłfcOSZufŁi :i kołnierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.

K A L 1 5  6  N Y
po ct. 00. zl. 1-0), 1’15,

im , i-er,, i-sci.
Kołnierze tuzin po zl. 2 -10 

i 2-80.
Mankiety tuzin po zl. 4-— 

i 4-80.
C h u s t k i  pkcienne tuzin 

zł. 2-GO.
Prawdziwe Saskie 

n
-  f i u

dla pań, panów i daiect.

K K A  W A T  ¥
w największym wyborze. 

Zamówienia z prowincyi wy­
konują się najstaranniej. 

n a  żąd a n ie  szczegóło­
we cenniki. 5

^ "m n a i sjsaŁsatsGaDsrE*- «swooit

nacieranie ból uśmierzające wyrobu E u g e n i u s s a  
11 A T  U L I ,  ap tekarza  w’ R a d o m y ś l u  koło Taruowa.

Dostać można w każdej większej aptece ce'  
n ie :  Słoik próbny 1 kor. 4 0  ba!. Słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu uależytości lub za zaliczką wy­
syła w prost 2 razy  dziennie a p t e k a  w  R a d e m y -  
m y ś l u  k o ł o  Tarnowa.

Przesyłając  pieniądze, didączyć nałoży na prz«* 
kaz  12 bak, a na przesyłkę obmukowaną CO hal. 
Na słoik próbny z przesyłką franko 1 kor. 3 5  hal

C elem  o ch ro n y  p rz ed  n& śladow nictw nm i proszę żądać 
wyraźnie: „Sapoinsnthoiu wyrobu ĘufjsnliSaiT M atń i'1 i przyjmować 
tylko oryginalne w opakowania, jakie p.rzedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 1658

P F J IS M I

^ s ia s s® ib 3 rjj0 « E ®  s o s a s
Prosili? raz wrtoowst, ic wystarczy

Prawdziwa wsciiadnia

Fiali- Kawa figowa
n a jle p sza  i n a jzd ro w sza , oraz 

n a jw y d a tn ie jsz a .

Fiali - Kawa figowa
n a jle p sza  dom ieszka  do k aw y .

2a  dobroć się gwarantuje. 
JS S '* D o stać  m ożna  w szędzie .

F a b ry k a  figow ej k a w y  sło ­
dow ej !tl. F i a l i ,  W iedeń, 
VI/2, M illergńsso 20, założona 
w ro k u  1860. 24

W e Lw ow jo u  J o s e C a  
ł& a m js in ,  nl. K o łłą ta ja  1.

Do SieaaR.S®8!?1. wlsk&eikjieii i JEtarz^d- 
<*ew dom ów, zak ład ó w  cci.

Oparty na 26-letnicj praktyce, k tó rą  nabyłem jako 
kierownik techniczny tv pierwszorzędny cli i największych 
fabrykach na zakładanie ru r  wodociągowych, urządzeń 
kąpielowych, klozetowych, gazowych, maszyn paro­
wych, motorów gazowych pomocniczych i wszelkich 
robót ślusarsko-mecliaiiicznych we Wiedniu i za g r a ­
nicą, polecam mój zakład Szanownej PT. Publiczności, 
,ako pierwszorzędny i najrzetelniejszy w kraju.

7. g łębok im  szacunkiem  4080

S t a n I s l s a 'w  K a r w a - c k I
Zakład instalacyjny na wodociągi, gaz, cen­
tralne ogrzewania i warsztat ślusarsko-me- 
ohaniezny, ul. Kopernika 17, we Lwowie.

L. Mb.

Ogłoszenia konkursu.

sprowadzany 
w p ro s t  od p la n ta to ró w .

Każdego h/godnia & wieży 
transport — poleca

yfc ii v-

'#  '--w- OeopP-
n a js ta rsz y  g a lic y jsk i sk ład  farb  

pokostów  i lak ierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(T elefon 286,) 2283

C e n n i k !  g r a t i s  i l r a u c o .

=  Rok założenia 1343. =

.  O dznaczona w  r . 1894 n a jw y ż s z ą  H o n o ­
r o w ą  nagrodą c. k . M in iste r stw a  t a o A i -

F A B R Y K A

SZBlial ŁySZkiRWlCZR inżyniera.uill
w e  i j w e w i e  

ulica  Svv. M arc in a  liczba 29.
p o l e c a :

A s f a l t  i v  g o r ą c y m  s t a n i e  do 
izcłsicyi fundam entów , oraz  
do osuszania za w ilg o co ­
n ych  ścian  u- pom ieszka-  
nitieh. f t i s z e z y  bezp ow ro ­
tnie g o rą c y m  asfaltem  — 
g r z y b  d rze w n y .

T e k tu r ę  u s j a l t o w ą  ognio­
trwałą do krycia, chichów 
od 20 oent. za I m -R ]

L a k  a s f a l to w i '  i  S m o lę  d tj -  
s t i / l o w a n ą  bezwodną do 
'konsm-wneyi d a c h ó w  i 
ar zew a.

Elastyczne piyiy izolacyjne.
At£~ F ab ryk a  w y k o n y w a p o-  
I r y c ia  dachów i rcp ern c yę  
sw oim i robotnikam i  

T e le fo n  nr. 250.

Fabryka s *e. i,Jii lw i  j ivu. nnesu, inżyniera  
w L w o w ie  j i o l c c d  B t a c h y  
I t o i z c B e i l t t t W e  ttie w y m a ­
g a jące  wiążuń dachow ych.

iBfc bez k o n se r w a c y i  i rep aracy i ,
© n i '  r wi e c z ne j  u-walosci. 119f

Celem nadania posady prak tykan ta  przy Kusie 
oszczędności m iasta  Ja s ła  z roczncm adjutum 1000 k.

Stara jący  się o nadanie tej posady, winien wuieść 
w terminie, nie przekraczalnym najpóźniej do dnia 
15 sierpnia kr. do Dyrekct i Kasy Oszczędności poda­
nie własnoręcznie pisane, do którego ma być dołą­
czone :

1. Metryka chrztu.
2. Świadectwo moralności.
3. Świadectwo zdrowia.
4. Świadectwo odbytych nauk szkolnych.
5. Świadectwo egzaminu z buchaltcryi kupieckiej.
6. Dowód odbyciu lub uwolnienia od służby woj­

skowej. 4003
Przed  innymi będzie miał pierwszeństwo kandy­

dat, który sig wykaże perprawnem IcaLfjrajiainem pismem.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok 

jeden, zaś po odbyciu zadowalającej praktyki, nastąpi 
stabliizacya, ewentualnie awans W ustanowionym e ta ­
cie urzędników Kasy Uszczęuaości, z prawem do eme­
rytury.

Jasło , dnia 26 lipca 1900 r.

Dla jadąc,ycli na Wystawę do Paryża.
P okoje  o 1 łóżku  z  1 o m f o n e m , ośw ie t len iem  i obsługą,  
od 3  z łr .  dziennie.  — • Pokoje  o 2 łóżkach, z  kom fortem ,  
ośw ie t len iem  i obsługą od  -5 złr.  2-5 d zien n ie  — dostarcza  
p r z e z  M'ysokie c. k. N m n ics in ic tw o  k o n cesfo n ow a n a

A g - e s 2 c . y a  3S$s

D . IW A I4 C  Viib K lE fr O . Lwów, S łow ack iego  2.
3S5E"” B liższo szczeg ó ły  fran co  n a  żąd an ie . 'Ttfjó.

Szanownej P . T. Publiczności poleca się uprzejmie 

Nowo otworzony

Z a W a d  o g ó l n o  k o n s u m c y j n y
przy u!. Batorego I. 2 0  (Hotel S zw ajcarski)

mianowicie

R e s t a u r a c j a  połączona z M l e c z a r n i ą  

P o k o j e m  ś n f m l s i n

i l y s z y n k l e m  P iw a  p i l m e ń s k i e p
Pierwszego Akoyj. Brow. w Pilznle.

I.okul wedle  w sze lk ich  w y m o g ó w  dla w y b re d n ie jsz e j  
Puolicznośe i  u rząd zo n y .  K uchn ia  w z o ro w a  polska,  fuultoyo* 
m ije  b ez  p rz e rw y  nzioń c i t y  P o t ra w y  Ti t,y!l;o n a  ćs.ieżnin 
m aś le  sp o rząd zan e  N abiał  v azelki i a a w a ,  u raw dziw ie  dw or­
skie .  P ieczyw o  i c ias ta  domowo własno.

T-Yina doborow o. Piwo ty lk o  p iizm nisk io  zaw szo  św ieżo 
n a  m ia rę . P rz y jm u je  s ię  ab o n am en t na Anku!..ni:>, obiady i ko- 
laeyo po eonie n a d e r  p rz y s tęp n e j. WSzeiUio iu fo in .acy o  i iiu\6- 
stw o  g a z e t do dysp o zy cy i 4049

O ła sk a w e  o d w ied zin y  u p ra sz a  z p ow ażan iem

M .  ] ^ T© t ' M ^ € $ I l l I L

1694190 W  Żółkw i dnia  )i~7 lipca. 1900

O l i i w i e i s i K C z e n i e .
W  celu wybudowania publicznego dojazdu k o le ­

jowego w Glińsku w długości 760 metrów na pod­
stawie planów i kosztorysu przez W ydział krajowy 
zatwierdzonych, rozpisuje się niniejszem publiczna lt- 
cytacya, k tó ra  odbędzie się dnia 13 sierpnia b. r. o 
godzinie 2 popołudniu w lokalu Rady powiatowej 
w Żółkwi.

W arunki licytacyjne, plan i kosztorys przejrzeć 
można w kancelaryi Rady powiatowej w Ż jlkwi w go­
dzinach urzędowych.

Oferty  pisemne należycie ostemplowane i zao­
patrzone w wadyum 10 proc. ceny fiskalnej Avynoszą- 
co.j wedle kosztorysu kwotę 11.321 koton nalozy v no­
sić do W ydziału powiatowego w dnia l icytacji przed 
godziną 2-gą poczem nastąpi otwarcie ofert i dalszy 
prze ta rg  ustny.

Z W ydziału powiatowego.
Prezes:

4100 S to  "’.??/■)< >/»t.

a M a m g g M M M t e w i a M B i  —  wb£ E 2 s a  
a r c e l u j e m y  g r u n c a  d w o r s s i e  w  & e g | -  

c a c h  p o w i a t  K r o s n o .  —  Ziemia urn-, 
dz.ijna, świeżo nawożona, częściowo kouicze 
z tsiane, jnękne położenie, k o ś c ió ł  bbsko, 
okolica fabryczna, wielkie kopalnie iiafiy, 

z tąd  ła tw e zarobki, największa fabryka cegieł . da­
chówek w Polanco bardzo blitko, zkąd Ifttwość bu­
dowania t rw a łych  ładnych i tamcli domów. Na żąda- 
me warunki spła t  dogodne. Objaśnień udziobi it- 
Czesław Ja strsęb s) i w Żeglcaeh poczta fi tw ków ka.

i J,r z e e i w  - t y f n s o w i  i  ę p id e a sa io sa i 2 
A N G IE L sK IK  P A T E N T O W A N E

F I L T R Y  ©© W O M
o c zy s zc za ją  i d e s ty lu ją  w odę  do picia, 
usuw ając  n ię iy ,  m iu ro b y  i  zarazki,  ja 
d yn ie  p r a w d z iw e  s y s te m u  B C lI i .L s -  
O A  są  do nabyciu  u x  L w o w ie  w y łą ­

cznie  t y lk o  w  handlu

KAZIMIERZA LEWICKMt
(główny skład parcciariy, szklą ilp.)

F

8-bu w edług wictltości).
~ b) F il tc r  s z k la n y  z  flaszką zł . 2-70 i 3’85.

j z  Ł  c) F i l te r  k a m io n k o w y  złr .  10-60, l-fSO, 2 L80, 26'20.
b  d) F i l te r  ż e la z n y  em al iow an y  co  każde j Śaszki

j ź  ifc zł. 4’S5, 5-70.
J- e) F il te r  w ia d e r k o w y  einnljowun} z beczułką k n-
sj m ionkow ą zł. JO-00 i 18'30.

. f) F i l ie r  k ieszonkow y p o d r ó ż n y  (w p u sz c e )  zł. 2-90
g) Osobno do n abycia  sam e w ęg le  f i l trow e cent.  

70. 85, z ł r  P65, L95. 2  55.
F iltr y  te są na jpraktyczn ie jszym  środkiem ochron­

n ym  przeciw  d o le g l iw o * c U>m żolqdkoivym i rozm a­
itym  c h o r o b o m  z i i h a ź n t j m .  3964

K a s y

L. 938. O D E Z W A .
W  ntyśl uchwały^ Rady miejskiej z dnia 

25 lipca 1900 r., tozpisUje się niniejszem kon­
kurs, celem obsadzenia posady sekretarza 
gminnego w Janowie, kolo Lwowa, z płacą to ­
czną 1.000 koron i dwoma pięcioleciami po 
100 koron.

Kompetujący o tę posadę, w ykazać się 
m a ją :  . 40C5

1. O bywatelstwem austryackim 
‘.Ą  Egzam inem  przypisanym  instrukcyą W y ­

działu krajowego, z d, 20 maja 1 SOS, 
L 25.422 dla sekretarzy gminnycn.

3. Świadectwem zdrowia.
4. Świadectwem moralności.
5. Znajomością obu języków  krajowych.

Posad:i ta  nadaną zostanie na rok prowi­
zorycznie, zaś po roku zadowainiająccj służby 
nastąpić może stabilizacya. Podania należy 
wmosić najpóźniej do 15 sierpnia 1900 r., na 
ręce Zwierzchności g m in n e j ; przyjęcie nastąpi 
za  złożeniem kaucyi 400 koron.

Zwierzchność gminy.
Janów , d n ia  2 6 lipca 1900.

D r. Wiesenuerg

NUkładem spólia_wjaUwutwŁcj we L w o w a , Stów. zar. z ogr. poręką, — Z  D ru k am i „Słow a Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z. Jia łac ińsk iego-


